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Mowa posła T. Romanowicza 


w sprawie reformy gminnej, na posiedzeniu Sej- 
mu galicyjskiego s dnia 9 grudnia b. r. 


Wysoki Sejmie! Projekt, który dziś stoi na 
porządku dziennym, jest reika tylko reformy 
gminnej, wskutek poprzednich nchwał Wys. Izby 
przez Wydział krajowy podjętej — i to cząstką, o 
ile idzie o stosunki wiejskie, jedyną, jaką nam na 
bieżącej sesyi Wydział krajowy do załatwienia po- 
daje. Wnioski, które mamy przed sobą, sięgają 
w ustrój gmin z jednej, a obszarów dworskich 
z drugiej strony. W ustrój gmin o tyle, iż zmie- 
niają postanowienia co do tak zwanych radnych 
bez wyboru, i wciągają do gmin żywioły nowe, 
t. j. wszystkich, niżej 25 złr. realnych podatków 
płacących posiadaczy parcel, które dawniej do 
dominikainych posiadłości należały — w ustrój 
obszarów dworskich o tyle, iż wyłączają z nich 
tych poeiadaczy, o których właśnie wspomnia- 
łem — i porządkują stosunki obszarów, będących 
w ręku kilku posiadaczy. Skoro zaś, jak wspo- 
mniałem, na tem mają się kończyć tegoroczne 
przedłożenia Wydziału krajowego co do reformy 
stosunków gminnych po woiach , toż sądzę, że 
nie podobna w tej ogólnej rozprawie pominąć za- 
sadniczych poglądów na stosunki, jakie stworzo- 
ne zostały ustawą gminną z r. 1866. Będę się 
starał streścić rzecz moją możłiwie najkrócej — 
a może też na pobłażliwa cierpliwość Wys. Izby 
z tego powodu liczyć mi będzie wolno, iż zo 
zdaniem mojem będąc niewątpliwie w sprzeczno- 
ści z większością Izby, sądzę mieć prawo, wy- 
powiedzieć w dyskusyi moje odrębne zapatrywa- 
nia, skoro w głosowaniu nie będą one mogły 
znaleść wyrazu. 


Pod wpływem dziejowych wypadków ostatnich 
20 lat stałe się, iż hasłem nie tylko rządów ale 
i ciał reprezentacyjnych, wychodzących z ludo- 
wych wyborów, jest jedno i zawaze jedao: silna 
administracya państwa. Jak pod wrażeniem u- 
padku ostatniego naszego ruchu narodowego po- 
wstała u nas szkoła historyczno-polityczna, która 
przyczyn upadku Rzeczypospolitej jedynie w sła- 
bym rządzie dopatrując, na sztandarze dzisiejsze- 
go pokolenia wypisać pragnie karność i mie nad 
karność — tak pod wrażeniem dalszych w Euro- 
pie zwycięstw siły nad prawem, wyrobił się ten, 
o którym wspomniałem, prąd, iż w dzisiejszych 
dziejach ustawodawczych ma się na oku nie in- 
nego, jak tylko wzmocnienie siły i władzy pań- 
stwa, wzmoćnienie administracyi, chociażby przy- 
szło poświęcić dla tego nieraz najżywotniejsze 
interesa społeczne, a zapomina się przytem, że 
państwo choćby najpoięzniejsze zachwiać się mu- 
si, administracya choćby najsilniejsza skruszyć 
się musi, jeżeli podstaw społecznych zabra- 
knie. 

Zapytacie Panowie, jaki to ma związek z pro- 
jektami, które mamy na porządku dziennym, z 
reformą ustawy gminnej, ze stosunkami gmin 
naszych i obszarów dworskich ? Związek ten jest 
Jeżeli jakaś idea ma za sobą siłę, potęgę pań- 
stwowoj władzy. a świat jest chwilowo tak jak 
dziś zmateryalizowany, że siłę tylko uznaje — 
to nic dziwnego, iż ta idea, chociażby zła i prze- 
wrotna, szerzy się tak, jak się szerzą zarodki za- 
raźliwych chorób , niepostrzeżenie doshodząc tam 
nawet, gdzieby ich nikt nie przypuszczał. Tak 
też i ta idea ailnej przedewszystkiem i nade- 
wszystko władzy państwa, szerzy się niepostrze- 


żenie tam, gdzie możebyśmy nie przypuszczali, 
że ona dosięgnie. Bismark jest jeden — ale Bis- 
marków małych, co go chcą naśladować — ty- 
siące, a począwszy od ministeryalnych foteli, 
do starościch biur, nawet do burmistrzowskich 
krzeseł i do ław radzieckich wójtów — szerzy 
się ów prąd. Toż nie dziwnego, że ci, którzy ge 
nie uznają, obawiają się, żeby on się i tu nie 
dostał — do naszych uchwał i postanowień. 

Jakoż ktokolwiek uważuie przeczytał spore sto- 
sy druków pod firmą spraw gminnych przez Wy- 
dział krajowy nam rozdane, setki razy w nich 
się spotka z wyrazami „sprężysta administracya* 
a niesłychanie rzadko z uwagą odnoszącą się do 
stosunków społeczno-narodowych. Pod tem hasłem 
podjęta reforma z konieczności jednostronną być 
musi. Może ona doprowadzić do tego. że dwa 
urgansa przez starostę do gminy wystosowane, 
wystarczą tam, gdzie dotąd nie wystarezały czte- 
ry — że policya miejscowa, której różne agendy 
tak pięknie specyalizuje $ 27 ustawy gminnej, 
lepiej będzie wykonywaną niż dotąd — może 
nawet zdoła nieco ukrócić nadużycia niektórych 
pisarzy gminnych — to wszystko może ona usku- 
tecznić. Ale ponad tem wszystkiem stoi jeden nad 
wszystko ważniejszy i wyższy interes a tym jest 
zespolenie narodowego społeczeństwa, zespolenie 
tak silne, by to społeczeństwo było — jak po- 
wiada poeta — „jak wielki posąg z jednej bry- 
ły, a tak hartowny, że w ogniu nie pęknie* — 
tym jest wychowanie spółeczeństwa naszego do 
samorządu, do rządzenia sobą samym — bo to 
jest jego przeznaczenie, to jego przyszłość. 

A gdybyśmy sprawę gminną rozważyli nie z 
jednostronnego stanowiska wzmocnienia admini- 
stracyi, ale z wyższego stanowiska interesów ze- 
spelenia społeczeństwa naszego i jego edukacji 
do samorządu — to nie spieralibyśmy się dzisiaj 
o to, czy do gminy przyłączyć małe strzępki z 
obszarów dworskich zdarte, opłacające niżej 25 
złr. podatku, czy też zostawić je przy obszarach, 
albo czy posiadacze parceli obszarów dworskich, 
płacących 25 złr. i wyżej podatku, mają mieć 
głosy równe czy w stosunku opłacanego podatku 
ale wielkodusznie znieślibyśmy odrębność obsza- 
rów dworskich, znieślibyśmy to, co jest niena- 
turalne, eo jest z naszą dziejową tradycyą 8prze- 
czne, mybyśiny połączyli te dwia administracyjne 
i społeczne jednostki, jakiemi są obszar i gmina 
w jednę całość, obudzili życie silne u dołu, i 
tych, którzy solidarnemi interesami są związani, 
do przestrzegania tych interesów na jednej ławie 
radzieckiej posadzili. 

I nie wątpię, że gdybyśmy z tą myślą do dzie- 
ła tego przystąpili, potrafilibyśmy pogodzić sprze- 
czne na pozór interesa, uwzględnić wszystko, co 
uprawnione, wynaleść takie normy, aby przykry 
zawsze štan przejściowy był jak najmniej przy- 
krym. 

Kiedy w roku 1866 Sejm uchwalając ustawę 
gminną i ustawę o obszarach dworskich, stwo- 
rzył odrębność tych obszarów, wówczas ustawo- 
dawcy nasi mieli na oku stan rzeczy zgoła od- 
mienny od tego, jaki jest dzisiaj. Uchwalając 
wówczas odrębność obszarów dworskich, rozu- 
mieli przez to posiadłość niegdyś dominikalną, 
fizycznie niepodzielną, pozostającą i mającą na 
zawsze pozostać w ręku tej historycznej warstwy, 
która przez wieki ster Sprawy narodowej w ręku 
swem dzierżyła, w ręku tych redów, co miały 
niegdyś władzę dominikalną. 

Od tej pory — jakże potężnie zmiemiły się 
stosunki! Pamięć nawet i tradycya dawnych do- 
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minikalnych stosunków już się zaciera i ginie — 
obszar niegdyś niepodzi»lny fizycznie, już we dwa 
lata po wydaniu owej utawy stał się podziel- 
nym a proces podziału ak się szerzy, że od r. 
1876 do 1888 przybyło 700 i kilkadziesiąt czą- 
stkowych obszarów. Co do osób posiadaczy ob- 
szarów dworskich zaszły już tak potężne zmiany, 
iż o historycznej, rodowej tradycyi może nawet 
co do większości ich mowy być nia może. Nie- 
tylko z innych warstw yodzimego społeczeństwa, 
ale i z po za tego społeczeństwa, wprost z po- 
między obcych, liczne ardzo jednostki osiadły 
na miejscu, niegdyś prze tamtych zajmowanem. 
Premisy zatem, na których w roku 1866 opar- 
to odrębność obszarów dworskich — już dziś nie 
istnieją, i nie podobna zaprzeczyć, że ten proces 
zmiany w osobach posiadhezy, i ten może jeszcze 
ważniejszy, zmiany w ruległości obszarów, do- 
konywany przez parcelacje, postępuje z każdym 
rokiem szybciej, a przeto eoraz bardziej kruszy 
się i osłabia ten grunt, m którym w roku 1866 
odrębność obszarów dworsich zbudowano. 


Im bardziej zaś ten grwt się osłabia i kruszy, 
tem widoczniej występowsć muszą na jaw słabe 
strony opartej na tym gruncie instytucyi — tak 
samo jak rysy w zewnętrznych ścianach budynku 
coraz się rozszerzają im bardziej się rozsuwają 
fundamenta tego budynku. 


Przypatrzmy się nieco oyym słabym stronom, 
a uprzedzam, że mówić bęłę tylko o tych, które 
mają zasadnicze znaczenie, bo gdybym chciał 
wejść we wszystkie szezegóy, to nie rozeszlibyś- 
my się przed wieczorem. 


Pierwszą, zasadniczą wadliwością dzisiejszego 
stanu rzeczy jest — pozbawienie bardzo powa- 
żnej liczby obywateli tego prawa, które w rzędzie 
praw obywatelskich jest jak pierwsza litera alfa- 
betu — prawa obywatelstwa w gminie, prawa 
udziału w lokalnej, autonomicznej admimistracyi. 
Jak w roku 1881 miałem zaszczyt w tej wyso- 
kiej Izbie powiedzieć: nazwijcia to ciasnem, mie- 
szczańskiem pojmowaniem rzeczy — ale ja nie 
rozumiem obywatela kraju, który nie jest o- 
bywatelem gminy. 

To obywatelstwo gminna ix tals daloeo zasa- 
dniczą podstawą praw obywatelskich w krajn, że 
wszystkie ustawodawstwa orzekają, iż obywatel- 
stwo kraju można nabyć tylko, mając obywatel- 
stwo gminne. Otóż tego gminnego obywatelstwa 
pozbawioną jest eała ludność, zamieszkała na 
obszarach dworskich. Powie kto: bogatela! nie 
wiele tego będzie! Ależ ludność na obszarach 
dworskich liczy się na przeszio 240.000 ludzi — 
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mających to privile- 
gium onerosum, iż są przełożonemi obszarów 
dworskich i do gmin nie należą — otrzymamy 
43.291 rodzin w kraju, bez żadnej raeyi i pod- 
stawy pozbawionych praw obywatelstwa w gmi- 
nie — 43.000 rodzin, które nie mają prawa wy- 
bierania zwierzchnika pierwszej nad sobą instan- 
cyi administracyjnej, nie mają prawa przez auto- 
nomicznie wybranych reprezentantów zarządzać 
najbliżej dotyczącemi ich sprawami — nie mają 
udziału w tem, co jest najważniejszym czynni- 
kiem edukacyi społeczeństwa do samorządu, t. j. 
w życiu gminnem. Tym wszystkim jednostkom, 
tym wszystkim rodzinom wyrządzono ciężką 
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krzywdę, której bynajmniej nie zrównoważy oko- 
liczność , iż są one wolne od ciężarów gmin- 
nych. 

Wyrządzono jednak większą krzywdę społe- 
czeństwu przez to, iż wprowadzono nierówność 
praw i obowiązków. Nierówność ta jest dwojaka: 
naprzód na obszarze dworskim, którego właści- 
ciel ponosi cały ciężar administracyi na obsza- 
rze, bez udziału innych, na obszarze zamie- 
szkałych , którzy, chociaż płacą podatki pań- 
stwowe, do lokalnej administracyi nie przyczy- 
niają się niczem, — nierówność także między 
obszarem a gminą, która z ich rozdziału powsiała 
nietylko co do ponoszenia kosztów lokalnej admi- 
nistracyi, ale i co do licznych wydatków konku- 
rencyjnych. Tą nierównością ciężarów wyrządzo- 
no interesom społecznym ciężką krzywdę — bo 
znaleźli się tacy, i bądźcie Panowie przekonani, 
że póki trwają dzisiejsze stosunki, iż w rozkła- 
dzie naszego społecznego i narodowego ciała 
jakiś sąsiad ma interes, to zawsze tacy się znaj- 
dą, którzy ludowi tę nierówność wytłomaczą w 
sposób, niewątpliwie dła naszych społecznych i 
narodowych interesów nadzwyczaj szkodliwy. 
Wyrządzono tym społecznym interesom nie- 
mniej ciężką krzywdę tem, że gminy pozbawiono 
tych intelektualnych, moralnych i ekonomicznych 
sił, jakich im połączony z niami obszar dworski 
dostarczyć może. Nie w ścieśnianiu zakresu dzia- 
łania gmin autonomicznych, nia w zbytecznem 
nad niemi opiekuństwie, nie w ustanowieniu ja- 
kichś nowych, czy to krajowych, czy rządowych 
mandataryuszów, szukać nam lekarstwa na tak li- 
czne w naszem życiu gminnem wadliwości — ale 


obszarów dworskich z gminami. 


Interesa są tu jedne i solidarne. Obszar dwor- 
ski najsilniej jest inieresowany w tem, aby w 
gminach była porządna policya miejscowa, bo go 
ona od tysiącznych strat i uciążliwości ustrzeże — 
żeby było bezpieczeństwo od ognia, bo żadna u- 
stawa o odrębności obszarów dworskich nie za- 
broni wichrowi, aby żagiew pożarną ze strzechy 
gminnej na dach dworski nie przeniósł — żeby 
była w gminie dobra poliecya sanitarna, bo odrę- 
bność obszarów dworskich nie powstrzyma zara- 
zy, jeżeli ona z gminy przenosi się do dworu. 
Interesowany jest obszar dworski w tem, żeby 
była w gminie dobra szkoła, bo ona warstatowi 
jego rolniczemu da inteligentniejszych robotai- 
ków, a jemu samemu światlejszych i moralniej- 
szych sąsiadów. Interes jesr wspólny i solidar- 
ny — toż rzecz prosta, zat “Í wspólnie na jə- 
dnej ławie radzieckiej, żeby  : temi wspólnemi 
sprawami radzić, toż rzecz prosta, ciężarami, ja- 
kich te sprawy wymagają, podzielić się według 
siły podatkowej każdego. 

Do takiego wyniku dojśćbyśmy musieli, gdy- 
byśmy w zamierzonej reformie gminnej nie obra- 
cali się w eiagnem kółku pojęć o sprężystej ad- 
ministracyi. Do takiego wyniku też niewątpliwie 
kiedyś dojdziemy — im rychłej, tem lepiej, im 
później, tem gorzej dla nas. A to pokolenie, któ- 
re znajdzie w sobie dosyć zaparcia, aby znieść 
nieuniknione chwilowo przykre skutki stanu przej- 
ściowego — dość ofiarności, aby wziąć na swoje 
barki nowy ciężar, stokrotnie wynagrodzony ju- 
trzejszemi korzyściami —- dość siły woli, aby re- 
sztęk dawnych przesądów się pes""ć wając nie- 
zmiennie zwrócone oko ku tej przyszłosci, której 
wszyscy pragniemy, — to pokolenie dopiero -po- 
łoży niezachwianą tej przyszłości podwalinę, któ- 
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rej żadna moc obca skraszyć ni złamać nie 
zdoła. 

Wiem, że nie na dzisiaj jeszcze są te słowa 
moje, ale na jutro — daj Boże, żeby na jutro 
jak najrychlejsze. Wiem, że dzisiaj dla tej my- 
Śli większości ani w kraju więc też i w Sejmie 
nie uzyskać. Ale nie wolno mi było myśli tej 
nie dać wyrazu w chwili, gdy uchwalamy pewne 
zmiany w ustroja obszarów dworskich i gmin. 
Uznaję, że te ustawy, chociaż są cząstkową tylko 
łataniną, jednakże pewną naprawę w te stosunki 
wprowadzają i zasadniczo też przeciw tym usta- 
wom nic nie mam. A szło mi tylko o to, aby 
skorzystać z niedługiego już może czasu, kiedy 
mi jeszcze wolno w tej wys. Izbie przemawiać, 
by dać wyraz tym przekonaniom, które zdawna 
wyznawałem i których żadne nowe prądy i teo- 
rye zmienić nie zdołały. 


"Krona mi Bip. 


Z pod Krakowa, 11 grudnia. 

Henryk Janko nie żyje! — Wieść ta bolesnem 
echem obiega kraj cały. Nie ma serca polskiego, 
któreby nie odczuło tej straty. Znajomi i nie- 
znajomi z równym smuikiem usłyszą o jego 
śmierci, bo nie ma w krajn nikogo, ktoby go 
nie znał choć z imienia jako męża wielkiego cha- 
rakteru, jako obywatela niezrównanych cnót, jako 
jednego z najgorętszych patryctów, który od lat 
młodocianych dv późnej starości wiernym był 
synem ojczyzny, jedną tylko żył myślą, jednem 
tylko tchnął uczuciem, jedną wiarą w przyszłość 
narodu. 

Ukochawszy sztandar wolności, niezłomnie 
trwał przy nim przez całe swe życie. Nie za- 
chwiał się nigdy; nie osłabł w pracy, nie zwąt- 
pił nigdy w zwycięstwo. Przez ośmdziesiąt lat 
nie wybiegło słowo z ust jego, któreby z umi- 
łowanym celem stało w sprzeczności, nie było 
czynu, któryby nie wiązał się jak ogniwo z o- 
gniwem, sprzęgając wszystkie dni żywota w nie- 
rozerwalny łańeuch konsekwentnej działalności 
obywatelskiej 1 narodowoj. ? 

W wytrwałości, energii, odwadze cywiluej, w 
gotowości do pracy i poświęcenia nikt mu chyba 
nie dorównał, w czystości i bezinteresowności 
zamiarów i dążeń nikt go nie prześcignie. Był 
wzorem obywatela patryoty nie tylko w swojej 
okolicy, ale w całym kraju i na zawsze nim po- 
zostanie. Od chwili pogromu nie wielu Polska 
liczy synów jemu podobnych. 

O rozgłos się nie dobijał, stanowisk i zaszczy- 
tów nie pożądał, brzmiącemi słowy nie szermo- 
wał — a jednak w sprawach publicznych jedno 
jego słowo ważyło częstokroć więcej od długich 
uczonych wywodów i olśniewającej retoryki jego 
przeciwników. Jasna i zdrowa myśl, prostemi 
wyrazy z całą wypowiedziana bezwzględnością, 
przeważała szalę. A gdy obowiązek był ciężki, 
do którego wzywał sędziwy starzec, wtedy mło- 
dzieńczym zapałem tchnęła pierś bohatera z pod 
Boremla, s niezłomna wola naginała niesfornych 
do obywatelskiej karności. Słusznie wyrzeczono 
już o nim zdanie, że gdyhy w każdym powiecie 
znalazł się równy jemu cnotą i  patryotyzmem 
obywatel, bylibyśmy dzielnym i silnym narodem, 
o którego przys.vości niktby nie mógł wątpić. 

mie było pola działalności narodowej, na któ- 
rem by nie zaznaczył życia pożytecznym udzią- 
łem i wpływem swoim. — Śmiało rzec MOŻNA, 
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historycznej literatury rosyjskiej, 


(Dokeńczenie.) 


Są wprawdzie, co przyznać trzeba, w tej zna- 
cznej gromadzie tomów także publikacye, wyda- 
ne z zrozumieniem rzeczy i umisjętną metodą, 
ale gdy prace te do wyjątków należą, nie może- 
my brać z nich miary tam, gdzie o ogólną ca- 
łego wydawnictwa rozchodzi się charakterystykę. 

Materyał historyczny, w ostatnich tomach 
Zbornika zawarty, ma także rozmaitą wartość. 

Ogółem wiele nowego nie daje ta publikacya 
i jest ona więcej uzupełniającą, niż otwierającą 
nowe poglądy na panowanie Katarzyny II. 

Rozumie się, że najobfitsze są akta do spraw 
polskich, niestety smutne ilustracye do pajsmu- 
tniejszej doby dziejów rzeczypospolitej. 

Pierwsze miejsce zajmuje sprawa kurlandzka, 
debiut godny „Semiramidy północnej”, która z 
całą bezwzględnością i obłudą usiłnje tę prowin- 
cyę od rzeczypospolitej oderwać i oddawszy ją 
Bironowi, następnie do państwa swegog przy- 
łączyć. A 

Był to niejako wstępšdo pierwszego rozbioru 
Polski, a Kurlandya i sprawy jej przedstawiały 
w miniaturze przyszłe losy rzeczypospolitej. U- 
wagi godną rzeczą jest, co właściwie dopiero 
publikacya Zbornika (t. +8) wyjaśnia, że całą 
tą akcyą kierowała sama Katarzyna, a Kayser- 
lingk wypracował tylko memoryał zatytułowa- 
ny: Exposé d:s motifs de S. M. J. de toutes 
les Russies relativement anz affaires de la Cour- 
lande (t. 48 p. 273—276), który carowej nie- 
zmiernie się podobał, a jak domyślać się można, 
z polskich pochodził źródeł i był dyplomacie mo- 
skiewskiemu podsunięty przez stronnictwo zar- 
toryskich, wtedy królowi Augustowi III nieprzy- 
jazne. 

Oała zresztą akcya dyplomatyczna i gorączko- 


wa działalność posłów rosyjskich w Warszawie 
wychodziła z inicyatywy Katarzyny, jak o tem 
świadczą liczne jej Promemoria i listy do Wo- 
rońcowa, Galicyna i Kayserlingka.  Rzeczpospo- 
litę i ministrów jej traktuje carowa przytem w 
sposób impertyneneki, dla godności państwa pol- 
skiego upokarzujący, a tem boleśniejszy dla nas, 
że odpowiedzi godnej narodu wolnego wcale nie 
wywołał. Przytem wszystkiem carowa nie waha 
się odgrywać w sposób obłudny roli protektorki 
wolności polskich, „Niech wierzą (Polacy), tak 
pisze ona (str. 399), że będę wszelkiemi środka- 
mi bronić swobód polskich“, a pisze to wtedy, 
gdy dzielny pełnomocnik rzeczypospolitej , pod- 
komorzy inflancki Borch*) z jej polecenia o- 
trzymał rozkaz w przeciągu 24 godzin opuścić 
stolicę rosyjską. 

Sprawa kurlandzka poszła, jak wiadomo, po 
myśli Katarzyny i wskazała jej, jakiemi drogami 
do serca Polski trafić można. Położenie jej zmie- 
niło się tymezase:u znacznie. Utwierdzona na tro- 
nie, który z początku chwiać się zdawał, umia- 
ła ona nadto pozyskać przyjaźń Fryderyka II 
Serdeczny ten stosunek do Prus leżał jej wido- 
cznie bardzo na sercu, kiedy listy filozofa ber- 
lińskiego starannie ukrywała i treść ich najzau- 
fańszym tylko udzielała dyplomatom. Widoki na 
zdobycz w Polsce ułatwiły jednak rychło poro- 
zumienie pomiędzy królem-cynikiem i „Semirami- 
dą północną“. W marcu roku 1763, postanowio- 
no działać jednomyślnie w sprawia polskiej, a 
wnet zapadła uchwała podtrzymywania kandyda- 
tury Piotra, a niedopuszczenia do tronu polskie- 
go księcia saskiego, chociaż popierał go dwór 
wiedeński. 

Akcya rosyjska w Polsce rozpoczęła się weze- 
śnie na sześć miesięcy przed śmiercią Augusta 


„*) Kto był Borch i jak się właściwie nazwisko 
jego pisze, o tem nie wiedzieli ani wydawcy, ani 
p. Al. Brückner. 


III. Naturalnie, że głównym środkiem działania 
by? pieniądz. Raz po razu otrzymuje Kayserlingk 
bardzo znaczne sumy na werbowanie adherentów 
rosyjskich. W marcu r. 1763 przysyła mu carowa 
100,000 rubli, wkrótce potem 50,000 dukatów ; 
w lipcu r. 1763 znowu 150,000 rubli i wskazów- 
kę, aby, jeżeli potrzeba wymaga tego, pieniądze 
brał na weksle, wystawiane aa imię Panina 
i Wiazemskiego. Obok tego nie jest jeszcze 
zdecydowaną carowa popierać kandydaturę Sta- 
nisława Augusta; w listach do Kayserlingka (48 
str. 300) wymienia ona obok stolnika litewskie- 
go, także i ks. Adama Czartoryskiego. 

Smierć Augusta III (5 października 1765 r.), 
przyspiesza jadnak decyzyę. OCarowa zwołuje na- 
tychmiast konferencyę, do której wchodzą: Bes- 
tużew-Riamin, Neplujew, Panin, Grze- 
gorz Orłow, podkanclerzy Galicyn, tajny 
radca Olsnfiew i wiceprezydent wojennego 
kollegium Czernyszew (t. 51, str. 5). Kon- 
ferencya zastanawia się nad polityką w sprawie 
polskiej elekcyi, a Czernyszew przedkłada (stre- 
szczony już u Sołowiewa) memoryał o okupacji 
niektórych prowineyj polskich w celu uregulowa- 
nia i zaokrąglenia granie rosyjskich. Memoryal 
ten, nie wykonany wtenczas, służył za podstawę 
anneksyi rosyjskiej przy pierwszym rozbiorze. 
Czy konferencya ta była pierwszą i ostatnią, czy 
dała tylko początek dalszym naradom w tym kie- 
runku, tego wydawcy nie powiadają. Zdaje się 
jednakże, że na jednem posiedzeniu sprawy tak 
ważnej nie ukończono, wszak samo odczytanie i 
przedyskutowanie memoryału Czernyszewa musia- 
ło zająć dość czasu, a obok tego postanowiono 
wysłać do pomocy Kayserlingkowi Repninai 
zapewne powzięto stanowczą uchwałę co do 080- 
by kandydata na tron polski. Został nim, jak 
wiadomo, Stanisław August, jako najmniej mają- 
cy widoków i zasług, a więc najbardziej potrze- 
bujący poparcia carowej. 

Na wyborze Sianisława Augusta, któremu Ka- 


tarzyna serdecznie gratuluje, kończą się materya- 
ły do spraw polskich. 

O polityce rosyjskiej wzgiędem innych państw 
nie podaje Zbornik wielu nowych wiadomo- 
mości. Z nagromadzonych tam aktów można po- 
wziąć jednak przekonanie, że w pierwszych la- 
tach panowania Katarzyny powstał w jej myśli 
program polityczny, który następnie z rzadką 
energią i konsekwencyą starała się wykonać. Tak 
np. względem Szwecyi zajmuje od razu stanowi- 
sko nieprzyjazne i poleca Ostermanowi (51, 
str. 44—49), aby użył wszelkich środków na 
wzmocnienie stronnictwa rosyjskiego w Sztokhol- 
mie i na przeszkodzenie wszelkim reformom zba- 
wiennym dla Szwecyi. W tym celu wyznacza mu 
30.000 rubli i podwyższa jego dotacyę poselską; 
słowem postępuje sobie zupełnie tak. jak w Pol- 
sce, chociaż nie z takim sukcesem. Podobna po- 
litykę prowadzi także względem Turcyi. Jeżeli 
do Warszawy posłano Repnina, aby pomagał sta- 
remu Kayserlingkowi, to w Konstantynopolu do 
boku Obreskowa dodano Lewaszewa; jak 
memoryał Czernyszewa zakreślał granice przyszłej 
okupacy: ziem polskich, tak rosyjski konsul N i- 
kiforow zaczął już teraz pracować nad ane- 
ksyą Krymu, używając do tego emisaryuszów i 
rubli (t. 48. str. 489—505, 513—520; t. 51, 
str. 57 i 84). Tak zgóry już miała Katarzyna II 
wytknięte cele, których osiągnięcie, wskutek po- 
myślnej dla Rosyi konstelacyi politycznej, oka- 
zało się łatwem i niemal nieuniknionem. 

Z państw europejskich bowiem, które mogły 
i chciały rzeczywiście krzyżować politykę rosyj- 
ską, jako przeciwną ich własnym interesom, po- 
zostawały tylko Francya i Austrya. Ale dawniej- 
sza przewaga Franeyi osłabła skutkiem nieudol- 
nych rządów Ludwika XV do tego stopnia, że 
naprawdę liczyć się z nią nie było potrzeba, Au- 
strya zaś, odosobniona politycznie i znużona woj- 
ną siedmioletnią, nie mogła, wobec coraz to no- 
wych uroszczeń rosyjskich, prowadzić polityki 


stanowczej, tem bardziej, gdy współrządca Maryi 
Teresy, Józef II stanie się niebawem wielbicie- 
lem carowej, tak jak był już naśladowcą Fryde- 
ryka II. Mogła więc Rosya bez obawy gospodaro- 
wać w Polsce. mogła odrywać jednę prowincyę po 
drugiej od państwa ottomańskiego, a w razie Za- 
zdrości i oburzenia sąsiadów, poświęcić im szmat 
krajów polskich lub tureckich i przykuć w ten 
sposób na długo do zwycięskiego swego ry- 
dwanu. 

Że z tego sobie wówczas nie zdawano sprawy 
i że pozwolono kolosowi rosyjskiemu rosnąć ko- 
sztem Polski i Turcyi do tego stopnia, że dziś 
jest on postrachem całej Europy, to jeden dowód 
więcej, że owa sławiona mądrość dyplomatyczna 
istnieje tylko na papierze, podczas gdy w rzeczy- 
wistości naczelnicy państw europejskich ulegają, 
tak jak zwykli śmiertelnicy, najpospolitszym uło- 
mnościom ludzkim nawet tam, gdzie się rozgry- 
wają losy narodów. — Fryderyk II, zaślepiony 
cheiwością i Józef IL entuzyazmujący się dla dwóch 
nieprzyjaciół Austryi i dla swoich planów ger- 
mańskich, stworzyli właściwie tę nieznośną sytua- 
cyę, która zmusza dziś państwa, w środkowej Eu- 
ropie położone, do nadludzkich niemal wysileń 
na uzbrojenie armii i wyżywienie wojska. Utrzy- 
manie Polski w granicach, jakie jej pierwszy roz- 
biór zakreślił, byłoby niewątpliwie oddaliło od 
Europy te klęski i niepokoje, przez które obecnie 
przechodzić musi, ale dyplomacya ówczesna nie 
umiała wznieść się na ten stopień sprawiedliwości 
i słuszności względem narodu, który upadł wpra- 
wdzie głęboko, lecz sił żywotnych w sobie nie 
zatracił. 

Pokusa zrosztą była zanadto wielka, korzyść 
chwilowa zbyt ponętna a o przyszłość nie pytano 
wiele, bo społeczeństwo ówczesne kierowało się 
zasadą: après nous le déluge. ais. 
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w Żadnej pracygojczystej jego nie zabrakło, ni- 
gdy od żadnegodnie usunął się obowiązku, ża- 
dnego trudu i niebezpieczeństwa się nie uląkł. 
Cokolwiek się w Polsce działo, nie działo się bez 
jego udziału, wszystkie cierniowe drogi, po któ- 
rych kroczyć wypadło narodowi naszerau, wabiły 
i jego stopy. Ktoby chciał życie jego opowie- 
dzieć, dotknąćby musiał wszystkich ko.ei narodo- 
wej sprawy przeszło od pół wieku. Tak żył, jak 
powinni byli żyć wszyscy. Pokój popiołom jego 
i cześć mu! niech życie jego przyświeca nam 
przykładem w późne pokolenia I 

Notujemy po krótce daty z jego życia. Uro- 
dził się wżr. 1806. W r. 1830 widzimy go po 
ukończeniu szkół fachowych spieszącego do sze- 
regów narodowych. W korpusie generała Dwer- 
niekiego dosłużył się stopnia oficera artyleryi i 
krzyża virtuti militari Towarzysze broni opowia- 
dają cuda waleczności, energii i przytomności u- 
mysłu, jakich w ciągu kampanii dał dowody. Po 
ukończeniu kampanii wrócił do kraju, a pracując 
na roli, czynny brał udział w całej ówczesnej 
pracy propagandy patryotycznej Towarzystwa de- 
mokratycznego. Rok 1848 powołał go do służby 
parlamentarnej. Wybrany posłem do wiedeńskie- 
go Reichstagu, w komisyach i w całej działal- 
ności pozasejmowej swego stronnictwa wpływowe 
zajmował stanowisko. Czem ezasy były gorętsze. 
ezem niebezpieczniejszym obowiązek posła, tem 
wybitniejszą stawała się jego postać. Czem bar 
dziej inni tracili spoxój umysłu i odwagę, chwie- 
jąc się w wyborze drogi, tem uwydatniała się 
bardziej niezłomność jego charakteru i niewzru- 
czone męztwo w przyjmowaniu konsekwencji o- 
branego kierunku. Gdy armia ks. Windischgrae- 
tza i kroackiego Bana Jellaczica szturmowała 
Wiedeń, w deputowanym parlamentu odżył dawny 
wojskowy. — Pamiętną jest bohaterska walka, 
którą stoczył na Jaegerzeile, dowodząc artyleryą 
wiedeńską. Zwyciężyła jednak reakcya. Wkrótce 
i parlament w Kromieryżu rozwiązany został, a 
Janko opłacił więzieniem udział w ówczesnych 
wypadkach. Powrócił wreszcie do zajęć gospo- 
darczych i dawał w tym zawodzie przykładem 
swoim i radą niejednokrotnie inicyatywę do po- 
żytecznej reformy Wpływ jego wzrastał zarówno 
między sąsiadami szlachtą jak między ludem wiej- 
skim, dla którego umiał być ojcem. Mimo ser- 
dwcznej staropolskiej gościnności, jaką dem jegu 
słynął, skromnością życia stał się dla eałej oko- 
licy przykładem. Oszczędność jego daleką była 
od skąpstwa, bo na cele publiczne nigdy grosza 
nie szczędził i każde pożyteczne przedsięwzięcie 
hojnym zawsze poparł udziałem. Gdzie sprawa 
narodowa wymagała, tam gotów był zawsze po- 
łożyć wszystko na szali i mienie i głowę własną 
oddać w ofierze. — Nastał wreszcie rok 1868. 
Gorliwy udział swój w organizacyi narodowej o- 
płacił dłuższem więzieniem w podziemiach oło- 
munieekich. Krzepił ducha towarzyszy niedoli, 
nie dozwalając im z serwilistyczną pokorą wy- 
pierać się własnych przekonań, z ubliżeniem go- 
dności sprawy, za którą przyszło im nosić kaj- 
dany. W r. 1866 widzimy go znowu w rodzin- 
nej wiosce, w Hoszanach, zajętego gospodarką i 
odtąd zaczyna się nowa serya prac jego na polu 
autonomii krajowej. Jako marszałek powiatowy, 
jako prezes Towarzystwa gospodarczego rude- 
ekiego, wreszcie jako poseł sejmowy, znalazł sze- 
rokie pole do nowych zasług. — Powiat rudecki, 
w którym wpływ jego bywał prawie zawsze de- 
cydującym w każdej publicznej kweatyi, odzna- 
czał się zawsze chlubne w sprawwh krajowych 
dążnością i postępowym kierunkiem. To także 
dzieło Henryka Janki. Cześć mu! 

Nie zaginie ziarno zdrowych myśli hojną starca 
siane dłonią, nie zmarnieje zasiew miłości ojczy- 
zny. Rozpleni się tysiącznym plonem. 

Urosną mu w przyszłych pokoleniach godni 
jego ducha synowie i prawnuki. A ktoby mówił 
o zwążtpieniu, temu odpowiemy słowami listu o- 
statniego, jakiśmy otrzymali od Ś. p. Henryka 
Janki, pisanego nie dalej jak przed dwoma ty- 
godniami, dnia 39 listopada b. r.: 

— „Niechże ten głos złowrogi głuchnie i ula- 
tuje z wichrem pod zakłęciem gorących słów... 
i mimo doznanych srogich przeciwności wołajmy 
z całej piersi: Wstań po latach próby w dawnym 
blasku i żyj nam Ojczyzao! 

Któżby wątpił o przyszłości narodu, który ta- 
kich ma synów jak 6. p. Henryk Janko! 
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Sprawy sejmowe. 


kierunku, aby dojazd mógł byé uznanym za pu- 
bliczny, nawet wbrew wnioskowi rady powiato- 
wej. Według stylizacyi, proponowanej przez re- 
prezentanta rządu, mógłby każdy dojazd być u- 
znanym za publiczny nawet wbrew życzeniu Wy- 
działu kraj., gdyż w razie nieporozumienia Wy- 
działu z namiestnictwem rozstrzygać mają osta- 
tecznie ministerstwa spraw wewnętrznych i han- 
dlu. Gdy w takim stanie rzeczy ingerencya władz 
autonomicznych co do uznania potrzeby budowy 
dojazdu stałaby się iluzoryczną, a wobec życzenia 
objawionego przez rząd kwestyj tych nie można 
było pozostawiać nadal w zawieszeniu, zapropo- 
nował członek Wydziału krajewego hr. Badeni, 
ażeby w braku wniosku rady powiatowej, orze- 
czenie o potrzebie budowy wydane być mogło 
przez namiestnictwo jedynie za zgodą Wydziału 
krajowego. 

Nad powyższemi propozycyami wywiązała się 
nader ożywiona dyskusya, ko» jolna? nie da- 
prowadziła do pogodzenia s, ecznych zdań, o 
których po głębszem zastanewieniu się refereut 
p. Jaworski zda sprawę kowsyi na jednem z 
najbliższych posiedzeń. 


Komisya budżetowa załatwiła dwa wa- 
żniejsze przedłożenia tj. preliminarz funduszu 
szkolnego kraj. na rok 1888 i zamknięcie rachun- 
ków funduszu kraj. za rok 1886. 


knięcia musiano jednak wyłączyć zamknięcie fun- 
duszu szkolnego, z powodu niewyjaśnionych do- 
tąd różnic, zachodzących między zamknięciami 


jowej, o które Wydział krajowy upominał się u 
rady szkolnej. 


Komisya gminna obradowała w niedzielę 
nad przedłożeniem rządowem, tyczącem się zmian 
w ustawie gminnej, co do prawa nakład"nia o- 
płat konsumcyjnych przez gminy. 
W rozprawach komisyjnych wyłoniła się obawa, 
czy przez przyjęcie dodatku. proponowanego 
przez rząd do $ 79 ustawy gminnej , nie zosta- 
łoby narażonem w ogóle prawo gmin do nakła- 
dania opłal konsumcyjnych od napojów spirytu- 
sowych, które to opłaty szczególniej w miastach, 
nie posiadających własnego prawa propinacji, 83 
częstokroć główną podstawą dochodów gmin- 
nych. Wtedy zwłaszcza, gdyby w Austryi zapro- 
wadzonym został konsumcyjny podatek gorzelany, 
mogłoby proponowane przez rząd brzmienie § 79 
dać podstawę do skonfiskowania tego źródła do- 
chodu na rzecz państwa i uczynić je w ogóle 
niedostępnem dla zarządów gminnych.  Niektó- 
rzy członkowie komisyi mniemają, że przez sto- 
sBowny dodatek do $ 81 przedłożenia rządowego 
dałoby się temu niebezpieczeństwu zapobiedz. 


Przegląd polityczny. 
Kraków, 13 grudnia. 
Posiedzenie Sejmu krajowego, zapowie- 
dziane na dziś, zostało odroczone na dzień jutrzej- 


szy — na Środę — z powodu pogrzebu p. H. 
Janki. 


Sembratowieza jest zachwianą. Otóż Gazeta 
Lwowska wczorajsza „oświadcza z całą stanowczo- 
ścią, iż w doniesieniu tem nie ma ani słowa 
prawdy*. 


Wspominaliśmy przed kilku dniami o okólniku 
arcybiskupa Morawskiego w sprawie akeyi 
ratunkowej dla Wielkopolski. Sprawa ta 
przedstawia się już dziś zupełnie jasno. Arcybi- 
skup wydał rzeczywiście okólnik do duchowień- 
stwa archidyecezyi lwowskiej, a w okólniku tym 
znajdujemy następujący ustęp: 

„Jakkolwiek nie przypuszczamy nawet, by któ- 
ry z wielebnych ks. zarządców kościołów w na- 
szej archidyecezyi zamierzał powyższą sprawę 
z ambony popierać, z uwagi jednak, iż wszelka 
ze strony duchowieństwa w tej sprawie między 
ludem psrafialnym agitacya mogłaby, jak nas do- 
świadczenie poucza, między ludnością wiejską 
bądź z braku należytego zrozumienia sprawy, 
bądź też wskutek nieprzyjaznych podszeptów wy- 
wołać domysły i baśnie szkodliwe dla spokoju 
publicznego , polecamy wielebnemu duchowień- 
stwu naszemu, aby od siebie składe« na powyż- 
szy cel nie tylko w kościele, ale i po zs 
kościołem nie zarządzało, ani też zbiera- 
niem datków od ludu się nie zajmowałe*, 

Okólnik taki, żadnym nie opatrzony komenta- 
rzem, musiał w społeczeństwie polskiem przygnę- 
biające wywołać wrażenie. Arcybiskup mówi 
wprawdzie tylko o zachęcaniu do udziału w za- 
kupnie akcyi i o zbieraniu datków, ale mimowoli 
nasuwała się obawa, że okólnik może wywrzeć 
wpływ większy, niżby to intencyom arcybiskupa 


Komisyaszkolna przygotowując ostatecznie 
projekt noweli do ustawy o stosunkach prawnych 
nauczycieli, powzięła na posiedzeniu dnia 11 
grudnia uchwałę, która bardzo korzystna jest dla 
nauczycieli. Wediug art. 12 dotychczasowej u- 
stawy były cztery kategorye kwinkweniów: po 
25, 30, 40 i 50 zł. wa. Otóż obeenie dodatek 
pięcioletni będzie wynosić wszędzie — bez różni- 
cy, po 60 zł. wa., a nadto, według tej nowej u- 
chwały postanowienie to zastosowanem ma być 
do wszystkich nauczycieli, którzy 
dotychczas dodatki pięcioletnie już 
pobierają tak, że u wszystkich do- 
datki te do 50 złr. za każde pięć lat 
zostaną podniesione. Taką była intencya 
pierwotnej uchwały komisyi. Aby zaś nie ulegało 
to wątpliwości, rozdanym będzie posłom na śro- 
dowem posiedzeniu odpowiedni dodatek do art. 
13 projektu komisyi. 

Co de moweli do ustawy o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu szkół, zamierzał poseł Bobrzyński usu- 
nąć ją zupełnie z pod obrad komisyi i sejmu, 
wnosząc, aby reterent dr. Czerkawski nietylko 
noweię. lecz całą nową ustawę komisyi przedło- 
żył. Żądanie takie było oczywiście tylko pragnie- 
niem utopienia eałej sprawy. Komisya nie zgo- 
dziła się też na to, ale mająe na uwadze, że co 
do uregulowania prestacyj na szkołę zdania się 
bardzo rozchodzą, uprosiła referenta, aby jej 
przedłożył wniosek, zmierzający do odesłania ca- 
łego operatu Wydziałowi krajowemu z odpowie- 
dnią instrukcyą wypracowania zupałniejszego pro- 
jektu. 


taką od swego zwierzchnika vs"azówke, może 
zająć wobec całej akcyi wpr:” nmieprzy xzne sta- 


pa mieć nie powinien, przekonywa nas o tem 
list ks. Andrzeja Mazursk» kanonika kapit:- 
ły lwowskiej, do redakcyi Ds. Polskiego. Lis: 
ten opiewa: 


go donoszę, że najprzewielebniejszy ks. arcybi 


na Bank ratunkowy. Toż samo uczyniła też i 
przewielebna kapitnła 
łac., składając przypadający ratę w galicyjskim 
Banku kredytowym jeszcze przed ukonstytuowa- 
niem się ratunkowego komitetu miejskiego“. 
Duchowieństwo archidyecezyi lwowskiej ma za- 
tem przed sobą wytkniętą drep*. którą mu wska- 
zuje przykład arcybiskupa i kapituły. Jeżeli wyż- 
sze wpływy zmusiły arcybiskupa do ogłoszenia 
okólnika, to z drugiej strony nie widzimy żadnej 
przeszkody, któraby każdemu z kapłanów 
z osobna nie dozwalała spełnić narodowego 
obowiązku. List ks. Mazuraka był tem wię- 
cej na czasie, iż wroga polsziej sprawie prasa 
pruska podniosła na wieść e okólniku okrzyk 
tryumfu. Dziś wiemy już, że wrogowie nasi nia 


Komisya drogowa obradowała pod prze- 
wodnietwem p. Męcińskiego nad projektem zmia- 
ny ustawy o publicznych dojazdach kolejowych. 
Na posiedzeniu tem byli obecni pp. członek Wy- 
działu krajowego hr. Wł. Badeni i namiestnik. 
Rozpoczęto ogólną dyskusyę, w której p. namie- 
amik imieniem rządu zażądał zmiany $. 6 w tym 


śnej radości. 


Zamknięcie rachunków funduszu kraj. refero-|cznych, które z narodowości chcą robić interes, 
wał poseł Goldman. Komisya uchwaliła absolu-|łecz aby zgodnie z sąkiadami niemieckimi dzia- 
toryum dla Wydziału krajowego. Z ogólnego zam-|łano. Zgromadzanie uchwaliło wnieść petycyę do 


rad szkolnych okręgowych a rady szkolnej kt-|;: n węgierskiegc przyjęło bez zmian pro- 


W wczorajszym numerze donieśliśmy, według | późno rozesłano, była to zwykła kolka. Kanclerz 
pogłosek lwowskich, że pozycya ks. metropolity|ma się mieć już znacznie lepiej, a jedynem na- 


odpowiadało, i że duchowieństwo, otrzymawszy |już tę godność w ministeryum (iebleta. 


nowisko. Że takich następstw okólnik srcybisku-|w Izbie stosunki r.iędzy stronnictwami, z po- 


1 


„Jako delegat miejskiego komitetu ratunkowe- | nacwisa swoich wspólników, jeżeli do tego czasu 
skup Morawski subskrybował jedną akcyęj, "vuviera. Coraz więcej mnoży się oznax świad- 


metropolitalna|który wieczorem w dzień zamachu miał lekką 


mają na szczęście powodu do objawiania tak głó-|bułgarski zobowiązał się ostatecznie płacić 


NOWA REFORMA. 


O sejmach krajowych donosi Presse, iż |od roku 1885—Komisya długu tureckiego wzię- 
niektóre z nieh, jak wyższo-austryacki i inoraw- 
ski, pokończą owe czynności 21 lub 22 b. m. 
Zarazem dodaje, że inne będą mogły obradować 
i po Nowym Roku tem pewniej, że Rada 
państwa nie zbierze się prąwdopodobnie przed 


końcem stycznia. 


jest pewne. 


nosżą z Konstantynopola na Warnę, że w. we- 
zyr doniósł już do Sofii telegraficznie, iż się zva- 
dza z tym układem, jaki zawarto między rządem 
bułgarskim a reprezentantem komisyi długu tu- 
reckiego i upoważnił Bułgaryę do prowizorycz- 
nego oznaczenia kwoty pod zastrzeżeniem zmian, 
jakie poczynić może komisya międzynarodowa 
przy rewizyi statutu organizacyjnego. — Kwestya 
haraczu jest więc na razie załatwioną; w ten spo- 
sób odpada jeden środek, którego intrygi rosyj- 
skie używuły dotąd dla podtrzymywania sporu mię- 
dzy Tureyą a Bułgaryą. 

W samem Sobraniu zanosiło się na rozdwoje- 
nie i na opozycyę przeciw obecnemu rządowi ze 
strony jednej grupy posłów, będących pod kie- 
runkiem Mantowa, który jest przewodniczą- 
cym komisyi budżetowej. Mogło było przyjść de 
tego, iż komisya byłaby znacznie okroiła projekt 
budżetu, a dła rządu zaproponowała wotum nie- 
ufności. Z tego powaśnienia, które pociiodziło 
więcej z pobudek osobistych, wysnuwała partya 
rosyjska dalekie nadzieja i wróżyła upadek obec 
nego rządu, a z nim ks. Ferdynanda. Atoli sta- 
ło się inaczej, bo Mantów pojednał się 
ze Stambułow em. 


Na wezorajszem posiedzeniu sejmu czeskie- 
go młodoczech dr. Herold motywował swój 
wniosek wykazując, że powiększenie liczby repre- 
zentantów gminy miasta Pragi w krajowaj Radzie 
szkolnej do dwóch, zamiast jak dotąd jednego, 
wpłynie pa wzmocnienie czeskiego żywiołu w tej- 
że instytucyi, a nie obciąży budżetu państwo 
wego. 

Komisya budżetowa wniosła podniesienie sub- 
wencyi Ra rzecz szkół handlowych z kwoty 20 
tysięcy złr. do 40.000 złr. 

Fundusz na wzniesienie, w myśl wniosku Rir- 
gera, wielkiej instytucyi dla robotników inwali- 
dów, ma być zebi iv drogą dobrowolnych skła- 
uek. 

W niedzieię odbyło się w t »dze liczne zgro- 
jaadzenie robotników, na które. między innemi 
on.ów..no stanowisko robotników wobec ruchu 
narodowościowego i przyjęto na przemówienie 

szywódcy robotuików Ssllera zasadę, aby robo- 
tnicy nie brali udziału w demonstracyach polity- 


ZRP O TTC DRI FIO" TORRE WEI 


inicio aera 


ke. ronilz. 


Kraków, 13 grudnia. 


sejmu o zniesienie cpłaty szkolnej w szkołach 
ludowych i średnich. 
**ronnietwo liberaire w Izbie poselskiej sej- 


czwartek 15 b. m. 

Z pod kopca Kościuszki. Kużdemu zwiedzające- 
mu Kraków wiadoino, że w obrębie fortyfikasyi, u 
wejścia na kopiec Kościuszki znajduje się mała ka- 
pliczka pod wezwaniem ów. Brouisławy, zostająca 
pod opieką zakenu pp. Norbertanek ua Zwierzyńcu. 
Otóż jak długa był w pomienionym klasztorze ad- 
miuistratorem 8. p. ka 'Dupy, tak długo w każdy 
dzień nroczysty, ezy to były uredziny naeze!nika, 
czy rocznica jego śmierci, czy wreszcie roeznica 
pamiętnej bitwy pnd Racławicami, udawał się za- 
eny ten kapłan osobiście do kaplicy i odprawiał 
tam stasowne nabożeństwo. Sąsiedni mieszkuńcy, a 
szczególnie rodacy, przybywający z ianych dzielnie 
Polski, przyzwyezaili wię tak dalece do owyca uro- 
Czystości, że podczas nabożeństw dorocznych zapeł- 
niała się zawaze kaplica gromadką pobożnych pątni- 
ków, którzy następni» udawali się na szezyt kopca, 
w celu zwiedzania pamiątkowej mogiły, drogiej 
sercu każdego Polaka. 

Tak było długe, ale skore po śmierci ks. Tupego 
kto inny objął admiaistracyę kościoła pp. Norber- 
tanek ustały nagle doroczne nabożeństwa ku niepo- 
miernemu zdziwieniu pobożuych. Interpelowano z ta- 
go powodu rozmaite osoby które zuowu ze swej 
strouy udawały się do ks. administratora, ale sta- 
rania te Żadnego nie odniosły skutku. 

Podnosząc tę sprawę przykrą w dzienniku, spo- 
dziewamy się, że ks. administrator już przez cześć 
samą dla cieniów wielkiego męża zechce ze swojej 
strony ponieść drobną ofiarę i wstępując w ślady 
swego poprzednika, będzie odprawiać nabożeństwa 
doroczne. Wszak to, oo czynił zacny kapłan, nie bę 


jek ustawy o poborze rekruta. 

W sprawie wyłładu religii donoszą z 
powiatu iarocińskiego Kuryerowi Posnańskiemu: 
„Smutną i bardzo boesną przy:hodzi mi się p9- 
dzielić z wami wiadonościs, że panowie '..spe- 
ktorzy już tu i owdze poczynają egzaminować z 
religii po niemiecku, a w Żerkowie, jak 
z pewnych i wiarogodnych ust słyszałem, w pier- 
wszym oddziale zaprowadzono od niedawna cal- 
kowity wykład religi po niemiecku.* 

Na posła do sejnu pruskiego z okręgu 
wałecko-złotówskiego wybrany został 276 głosa- 
mi radca ziemiański Conrad z Złotowa, zalicza- 
jący się do obozu ztchowawczego. 

Polski kandydat Frądzyński otrzymał tylko 
65 głesów. 


Według dzienników niemieckich, lekarze ota- 
czający następcę tronu w San-Remo przy 
znają, że zauważyli w stanie jego gardła niewąt- 
pliwie oznaki wyzdrowienia. Optymistyczne za- 
patrywanie się księcia na własny stan zdrowia 
zwraca także uwagę, gdyż zazwyczaj cierpiący na 
raka są pesymistami i w możność przyjścia do 
zdrowia nie wierzą. Wyzdrowienie następcy tro- 
nu musi wydawać się mimo tago nieprawdopo- 
dobnem, dopóki nowa narada lekarzy nie udo- 
wodni, że na pierwszem konsylium nie rozpo- 
znano choroby. Protokóły ogłoszone wówczas na 
więlezą zasługują .dziś wiarę. niż prywatne te- 
legramy dzienników. 

Wiadomość o chorobie ks. Bismarka 
niepokoiła przez kilka godzin Europę. Według 
urzędowych telegramów , które tym razem dosyć |tej ziemi, a wprost uwierzyć już nie chcemy, aby 
odpowiedź, jaką ks. admiuistrator dał osobom inte 
resującym się tą sprawą, była autentyczną. 

Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w 
Krakowie uchwaliła ua  wczorajszem posiedzeniu 
subskrybować z bieżących funduszów jedną akcyę 
Banku ziemskiego w Poznaniu 

Most kolei północnej między Zwierzyńcem i Dę- 
bnikami jest już na nkończeniu. Piesi przechodnie 
przeehodzą już od dwóch dni na drugą stronę Wi- 
sły lewą stroną mostu przeznaczoną dla ruchu ko 
łowego i pieszego. 

Niemczyzna. Nadesłauo nam dwa nowe kwiatki 
germanizacyjne: Stampila na karcie Korespendencyj 
nej pisanej po polsku opiewa: J. Michalik Me- 
chanische Werkstätte u Metallgiesserei in Kro- 
dno. Lakowa pieczęć zaś kupca z Krzeszowie 
brzmi: k. k. (rross-Trafikani-Specerei u. Wein- 
handlung M. Fuchsbaum. 

Dziennik włoski la Tribuna w Nrze z dnia 
8 b. m. podała na wstępie streszczenie artykułów 
Nowej Refermy o germanizowaniu Poznańskiego 
i Prus Zachednieh za pośrednietwem duchowień- 
stwa katolickiego, oraz o wiecach ludowych, radzą- 
cych nad sposobami ratowania zagrożonej narado- 
wości. Streszczenie to kończy dziennik następującą 
uwagą: SŚmutnem jest położenie, zgotowane dla 
szlachetnego narodu polskiego; — a wątpliwą jest 
rzeczą, czy protesta ludu zdołają powstrzymać ger- 
manizacyę. 

Znaleziono. W handlu p. Józefa Sklarczyka przy 
ulicy Szczepańskiej znaleziono portmonetkę z wię- 
kszą kwotą pieniężną. Poszkadowany zechce aię 
zgłosić do właściciela handlu. 

Wypadki. Wczeraj wieszorem powstał ogień w 
sklepie S. Voglera pod nr. 10 przy ulicy Długiej. 
z powodu nieostrożności przy nalowaniu nafty; ogień 
ugasili domownicy. 

Wozoraj popołudniu spadł szyld Machera pod nr. 
9 na Wolnicy na trotoar, jednak nikogo nie u- 
szkodził. 

Gęsi, W posiadaniu handlarza drobiem Michała 
Habowskiego, zamieszkałego pod nr. 7 nad Ruda- 
wą znalazła straż policyjna 13 gęsi, które w nosy 
z d. 10 na 11 bm. skradziono Janowi Cyzanowi, 
włościaninowi w Czułewie. 

Z Warszawy. Na odbywajucej się w salach re- 
sursy obywatelskiej na rzecz Towarzystwa Dobro- 
czynności „Gwiazdce* bardzo liczaie bywa publi- 
czueść z różnych sfer. Najrozmaitsze sposoby zain- 
teresowania ogółu wybrednych mieszkańców War- 
szawy i tym razem nie zawiodły, a organizujący 
zabawę niczawodnie poszczycić się będą mogli zna- 
cznym dochodem. Między sprzedawanymi na „Gwiazd- 
ce* przeumiotami ogólny poklask znalazł ilustrowa. 
uy numer tygodnika Zycie, które zamieściło prace 
artystów Matejki, Andriolego, Witkiewicza, Gierym- 
skiego i t. d. a z literatów Asnyka, Bełcikowskie- 
go Choińskiego, Chmielowskiego, Deotymy, Konopni- 
ckiej, Korzona, Lenartowicza, Ochorowicza i bardzo 
wielu innych. Numer jest bezprzykładnie rozkupy - 
wanym. 

Wieliczka, 12 grudnia (Kor. N. Ref.). Donosi- 
łem już o naszym teatrze amatorskim na ten sezon 
świeżo zreorganizowanym. Wczoraj grono amatorów 
pod umiejętnem kierownictwem reżysera p. Gr .. 
edegrało naprzód komedyjkę hr. Wł, Koziebredz- 


stępstwem tego wypadku będzie dłuższy wypo- 
czynek. Te urzędowe wieści uspokoiły w części 
opinię publiczną, którą zaalarmowano poprzednio 
różnemi sensacyjnemi pogłoskami. W Wiedniu 
utrzymywało się uporczywie przekonanie, że kan- 
elerz został rażony apopleksyą. Niektóre dzien- 
niki podały odrazu całą historyę tej choroby. — 
Początek jej sięgać miał jeszcze owego sławnego 
obiadu, na którym kanclerzowi wyznaczono miej- 
sce nieodpowiadające jego godności. Od tego 
czasu cierpieć miał kanclerz na dziwne rozdraż- 
nienie, które ostatecznie wywołało apopleksyę. 
Zdaje się, że całe to opowiadanie puszezonem 
zostało w obieg tylko dla zainteresowania publi- 
czności. 


Prezes Świeżo utworzonego gabinetu francu- 
skiego p. Tirard, należy do umiarkowanych 
republikanów. W roku 1880 wstąpił on jako mi- 
nister rolnictwa i kandlu do gabinetu F'errego. 
Gdy Ferry ustąpił miejsca Gambecie, Tirard po- 
dzielił los swych kolegów, po upadku minister- 
stwa Głambetty otrzymał on tekę handlu w gabi- 
necie Freycineta a następnie tekę skarbu w ga- 
binecie Duclerca. 

Z gabinetu Rouviera pozostało tylko trzech mi- 
nistrów: Flourens, minister spraw zagranicz- 
nych; Fallióres, minister spraw wewnętrz- 
nych, który obecnie objął tekę wprawiedliwości i 
Dautesme, minister handlu. Teka skarbu do- 
stała się prezesowi gabinetu. — Nowy minister 
gen. Logerot był dotychczas komendantem 8- 
go korpusu z główną kwaterą w Bourges. Nowy 
minister spraw wewnętrznych Sarrien piastował 


Z Paryża donoszą: 
Zamach na Ferrego zaostrzył widocznie 


wodu, że uursrkow oi oskarżają prasę nieprze- 
iednaną o pe 2ganie ciem: © ludu Prasa u- 
„durkowana domaga się zmian v ustawie praso- 

Aubertin oświadczył, że ws wtorek odkryje 


jego przyjaciele nie wybiją członków gabinetu 
czących o chorobie umysłowej Aubertiua. Ferry 


gorączkę, czuł się we dwa dni później zupełnie 
zdrowym. 


Nowo obrany lord-major Dubliua, Sex- 
| postawił w radzie miejskiej wniosek żąda- 
ję v «odroczenia rady celem zaprotestowania prze- 
tir zo uwięzieniu poprzedniego |-.rda-majora Sul 
livana. Jednocześnie zapowiedział Sexton inny 
wniosek, w którym żąda, «żeby lordowi-majorowi 
Sullivanowi przyznaue zastało prawo honorowego 
obywatela miasta. Rada zgodziła się na pierwszy 
z tych wniosków i odroczyła obrady. 


Według doniesień z Konstantynopola, 


rząd 


rocznia z Rumelii wschodniej po 140,000 fn. tu- 
reckich i po 21,000 fn. dla umorzenia zaległości 


ła to pod rozbiór. Zezwolenie ze strony Sobrania 
Spłata ma się rozpocząć od 1 sty- 
cznia. — Co do zezwolenia ze strony Porty do- 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 


dący Polaki+m, powinno być ebowiązkiem dla syra 
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kiego pt. „Stryj przyjechał*, w której weteran na- 
szej sceny za wyborną grę w głównej roli zasłu- 
żone zbierał oklaski. Również udatnie oddały swoja 
role obydwie występujące panie. Zasiuguje też na 
wzmiankę wyborny Grzywaczek i amator, który z 
talentem i ratyną przedstawił niełatwą relę Adama. 
„Posażna jedynaszka* dała znów licznym amatorom 
i amatorkom pole do popisu. Kochliwy stryjaszek 
przemienił się w niezrównanego papę pięciu nado- 
bnych cór, a te estatnie jak również panowie zię- 


ciowie nie pozostawiali nie do życzenia. Stary sługa | 


znalazł przedstawiciela w jednym ze starszych człon- 
ków amatorskiego grona. Całość poszła z życiem i 
werwą, a liczna publiczność nie szezędziła oklasków, 
co powinno być zachęta dia członków naszej ama- 
terskiej trupy. Czysty dechód przeznaczone na tu- 
tejszą ochronkę. 

Sędziszów 12 grudnia. (Kor. Nowej Reformy). 
Przed tygodniem zmarł tu Eiward Slaski, poczmistrz, 
człowiek znany w całej okolicy z prawego charakte 
ru. ucz iweści i uczynności. Przez blisko 30 lat 
pełnił ou skromne swoje obowiązki, odznaczając się 
gorliwością w służbie i uprzejmością dla stron. Po 
zmarłym pozostała córka, posiadająca dobrą praktykę 
w prowadzeniu nrzędu poczty i telegrafu, a »gół 
publiczności szczerze pragnie. aby władze pozwoliły 
jej po ojeu urząd ten sprawować Posada nie przy- 
nosi emerytury, $. p. Slaski pozostawił córkę bez 
funduszów, skore więc może ona z pożytkiem pra- 
cować, niepedobna wątpić, iż Świetna dyrekcya poczt 
uwzględni sierocą jej dolę, a pozostawiając w urzę- 
dzie, uczyni zadość powszechnym Życzeniom miesz- 
kańców miasta i okolicy. 

Rudki 9 grudnia (Kor Nowej Reformy). Opu- 
szczającego nasze miaste z powodu przeniesienia na 
własue Żądanie do Jauowa, sędziego powiatowego 
p. Dyonizego Herasymowicza, cenionego wielce dla 
prawego eharakteru i wysokich zalet towarzyskich, 
Żegnano tu z serdecznym żalem. W kasynie na 
cześć edjeżdżającego odbył się bankiet, w którym 
wzięła udział cała inteligencya miejscowa i okoli- 
czna a na pamiątkę pestanowili zebrani wręczyć 
mu zbiorową fotografig. W dniu odjazdu ludność 
miasteczka tłumnie dążyła, aby pożegnać sędziege, 
a banderya włościan z okolicznych wsi edprowadziła 
ge daleko za miasto. Tego rodzaju ebjawy powsze- 
chnej żyszliwości dla człowieka godnie spełniające- 
go swój obowiązek bardzo rzadko się u nas tra- 
fiają. 

Leoben 10 grudnia. (Kor. Nowej Reformy). 
Staraniem Czytelni polskiej akademików górniczych, 
odbył się dnia 29 listopada b. r. wieczorek ku ucz- 
czeniu zgonu Adama Mickiewicza w połączeniu z 
obchodem roezniey walki e niepedległość 1831. 
Wieczorek zagaił prezes Czytelni p. K. Kostkie- 
wicz. W mowie krótkiej a jędrnej wykazał potrzebę 
święcenia uroczystości narodowych, szczególnie przez 
młodzież polską na obczyzuie przebywającą i po- 
święcił słowa pamięsi bohaterem 1831 roku i 
ich poświęceniu dla Ojczyzny. Część wokalne - mu- 
zykalną wieczoru, bardzc uromaicon4, wykonano 
przy współudziale Czechów i Słowenców, gdyż siły 
czlonków polskiego Stowarzyszenia były za szezupłe. 
Kierownictwem chórów zajął się p. Logar, Słowe- 
niec, który z zadania swego należycie się zawią- 
zał, 

Anarchiści jako podrablacze pieniędzy w Wie- 
dniu Przed sądem wiedeńskim stawało w sobotę 
5 robotników, oskarżonych o fałszerstwo i pedra- 
bianie monety srebrnej w celach związku anarchi- 
stów. Oskarżeni należą do najuboższej ludności wy- 
robniezej, io też nędza ułatwiła im stosunki z skom- 
promitowanemi osobistościami partyi socyalistów i 
anarchistów, 


do nabojów, a wreszcie cały lichy warsztat menni+ 
czy. Między oskarżonymi najwybitniejszym był nie- 
jaki Antoni Schreyer, będący równocześnie powier- 
nikiem policyi wiedeńskiej, a który w swej podwój- 
nej misyi starał się do kolizyi swych obowiązków 
nie dopuścić. Doniósł on wprawdzie policyi o iatnie- 
niu szajki fałszerzy a nawet próbek własnyeh awych 
wyrobów jej dostarczył , jednakże ukrył nazwiska 
rzeczywistych sprawców, a natomiast na zupełnie 
niewinne osoby podejrzenie rzucił. Obok niego pra- 
cowali w warsztacie Mlicko, Hilbert i Emerling, 
a niejaka Titzowa dostarczyła im pissa do topienia 
metalu i opróźniła własną sypialnię, by mogli za- 
łożyć tam warsztat. Oskarżeni podrobili w spesób 
dosyć prymitywny kilkanaście sztuk monet sre- 
brnych, bądź guldenowych, bądź 10 i 20 cento- 
wych, wszelako ani sprytem ani energią nie odzna- 
ezali się, to też, ani sobie doli nie poprawili, ani 
związkowi usług skutecznie oddać nie mogli. Try- 
bunał uznał wszystkich 5 oskarżonych winnymi i 
zasądził na karę od 1 roku do 5 lat ciężkiego wię- 
zienia, a mianowicie Sehreyera na b lat, Mlieko i 
Hilberta każd*go na 4 lata, Titzewą na 1} roku, 
a Emerlinga na 1 rok, Dwaj ostatni karę przyjęli, 
inni nie są jeszcza zdecydowani. 


Odznaczenia. Cesarz nadał staroście w Czortko- 
wie Julinszowi Niewiadomskismu krzyż kawalerski 
orderu Franriszka Józefa 


Składki. Na pomnik ś. p. dra J. Dietla złożyli 
w dalszym ciągu na ręce p. radcy miasta L, Turnau. 

Pp. 2 złr. Józef Liban rad. Izby handlowej; 2 
złr. 50 et, nauczycielo VII szkoły lud. na Kleparzu; 
3 złr. 50 ot nauczyciele V szkoły lud na Kazi- 
mierzu. Łącznie 8 złr. 


fepertoar teatru krakowskiego. 


We średę 14 grudnia: Drugi gościnny występ 
pani Adolfiny Zimajer: „Żołnierz królowej Madaga- 
skaru*, kom*dya w 3 aktach St. Dobrzańskiego : 
zakońezy „Orzeszki babuui*, operetka w 1 akcie 
z francuskiego, z muzyką H. Honoré. W obydwu 
sztukach paui Zimajer główne odegra rele. 


IE YMCA» eare 


I Zjazd strażacki. 


lwów, 11 grudnia. 


(==) Drugiego dnia rano uchwalono preliminars 
ua rok następny i ustanowiono płatnego urzędnika 
„Związku. Preliminarz wykazuje 1337 złr., a ma 
być pekryty staraniem Rady nadzorczej Przy wy- 
borach weszli do Rady nadzorczej: ks. Adam Sa- 
pieha, dr Zgórski Alfred, Hryniewiez Brune, Miihln 
Władysław, Pelauowski Stanisław, dr. Owiklicer 
Ludwik, Locher Angustyn, Warzyński Franeiszek, 
jako zastępcy: Keblański Aleksander, Piotrowski 
Aleks. i Witesławski Teofil. Sekresarzem został 
Rewakowicz Henryk. Komitet wykonawczy składa 


0 czem Świadczyły znalezione w mie- 
szkaniu podsądnych druki, pisma, proch, przyrządy ` 
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ię z pp. Sapiehy, dra Zgórskiego, Hryniewicza i 
Pietrowskiego. Do komisyi kontrolniącej wybrano 
np Turskiego, Rysza i Gamskiego. 

Na wniosek delegata straży m. Tarnowa zgroma- 
zenie podziękowało naczelnikowi lwowskiemu p. 
dryniewiczowi i sekretarzowi „Związku* p. Pio- 
rowskiemu za dstychczasową korzystną działalność. 

Komisya wybrana na pierwazem posiedzeniu zdała 
rzez usta swojego referenta dra Owiklicera sprawę 
. projektowanych ustaw sejmowyeh o policyi ognio- 
rej i przymusowej asekuracyi i zaproponowała kilka 
mian w poszczególnysh punktach tak jednej, jak i 
rugiej ustawy, które zostały przez zgromadzenie 
rzedyskutowane i przeważnie w myśl propozycyi 
zomisyi uchwalone. 

Delegat tarnowski p Warzyński zaprosił serde- 
«znie zgromadzonych na przyszły zjazd strażacki do 
Tarnowa. Zaproszenie przyjęto żywemi oklaskami, 

Wniosek delegata sokalskiege utworzenia funduszu 
merytalnego, odesłano do załatwienia Radzie nad- 
żorczej. 

Drugi delegat sokalski zaproponował węrowadze- 
lie książeczek poświadczających należenie do „Związ- 
iu“. Wniosek powyższy odesłano również do Rady 
awiadewczej, jak niemniej wniosek delegata straży 
m. Bóbrki o zaprowadzenie jeduwlitych sygu.stów. 

Delegat gorlicki przedłożył wniosek wprowadzenia 
ednolitych draków i przedłożył na wzór druki u- 
wane zagranie , odznaczające się prestotą i ta- 
aiością. 

Wniosek ten, jak i kilka innych drobniejszej na- 
tury przekazano de załatwienia Radzie zawiadow- 
szej, 

Na wniosek dra Owiklicera zgromadzenie wyra- 
„ło podziękowanie przewodniczącemu p. Władysła- 
wowi Milhlnewi za piękne prowadzenie obrad, a na 
wniosek p. Witosławskiego wysłano do prezydenta 
miasta p. Moehnackiego delegacyę z podziękowaniem 
za gościnę. 

Po skeńczenem posiedzeniu zebrani udali się gre- 
mialnie do jednego z zakładów fotogreficznych ee- 
em upamiętnienia sobie ehwil wspólnie przepędze- 
ayoh we Lwowie zbiorową fotografią. 

O gedz. % po południu zebrali się znowu człon- 
<owie zjazdu w podwórzu ratuszowem, gdzie byli 
sbecni na popisie iwewskiej streży ochotniczej. De- 
skonałeść w wykonaniu wszelkich ewołucyj wywo- 
łała między gośćmi szczery poklask i ególne zain- 
taresowanie. 

Zjazd zakończył się wspólnym wystawnym obia- 
dem w aalach kasyna miejskiego. Uczestnicy „Zja- 
zdu“ niezaprseczoną wdnieśli korzyść dla sprawy, 
której służą, jak i dla samiysh siebie, wskutek to- 
warzyskiego zbliżenia i wymiany myśli. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


+e Komisya fizyograficzna Akade- 
mii Umiejętności, wydała obecnie pierwszy 
zeszyt atlasu geologiczego Galioyi Zeszyt ten obej- 
muje: Siatkę podziału oałego atlasu, i kart cztery 
w rozmiarach 53 + 64 c., a mianowicie: Mona- 
sterzyska, Tvómienica, Tłumacz, Jagielnica, Czerne- 
lica oraz Zaleszczyki. Tekst objaśniający oprasowali: 
prof. A Alth i F. Bieniasz. Cena 3 złr. 

7 Driewiętnasty rok istuienia rezpoezyna wy- 
chodzący we Lwewie-Frawnik Pismo to zmuszone 
przez dłuższy czas wychodzić wspólnie z Urzędnikiem 
od | stycznia 1888 wychodzić będzie vamoistnie 
jako pismo czysto prawnicze. Na ozele redakeyi 
oprócz dra Czemeryńskiego, który od 19 lat wy- 
daje Prawnika stoją dr. Dziędzielewicz i dr. Ostro- 
żyński, Jako zadanie pisma poczytuje redakcya 
utrzymać równowagę między teoryą a praktyką; 
niedopuścić, aby pisrwsza wybujała w oderwaną od 
życia abstrakcyę a druga przeszła w bezduezny 
empiryzm, łącząc i jedną i drugą z prądami ducha 
narodewego i życia społecznego. Odrodzonemu Pra- 
wnikowi, który ze strony najzdolniejszych prawni- 
ków polskich otrsymał przyrzeczenie spółpracowni- 
etwa, Życzymy, aby potrafił spełnić tak trudne a 
piękne zadanie a spodziewamy się, Że świat pra- 
wniczy nie odmówi ma popareia. Prawnik wycho- 
dzić będzie co tydzień, ce dla wielu jest pożąda- 
nem. 

¿fa Ustawy urządsające postępowamie sądowe 
w sprawach wekslowych i handlowych praetłoma- 
czone i praktycznie objaśnione przez Józefa Wa- 
wel Louis. Lwów, 1887. 

Dość to obszerna breszura autora cieszącego Bię 
uznauiem i wielkim pokupem prac swoich. Do powsze- 
ehnego poklasku nia możemy jednak się przyłączyć. 
Zadaniem dzieł prawniczych nie jeet barwność stylu 
topiąca w porównaniach treść rzeczy. Te porówna- 
nia i usiłowanie pisania książek naukowych stylem 
powieścicwym sprawiły, że książka p. Louisa jest nie- 
zrozumiałą dla neznia a prawnik, który już ukoń- 
czył nauki, nie wiele dowie się z tej książki. 

Barwność nie idzie w parze z peprawnością stylu. 
I tak nie pisze się „pod ustną rozprawą wekslową 
rozumiemy“ lecz „przez ustuą rezprawę rozumiemy”, 
Również zwret „polecenie sądowe do zabezpieczenia” 
nie jest polskim Mimo radości, z jaką witamy każ- 
dą polską książkę prawniczą, nie możemy tej bro- 
szury polecić ani uczojom Uniwersytetu ani osobom, 
które ezukałyby bez gruntownej znajomości "ustaw 


NOWA REFORMA. 
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pouczenia. . Natomiast niektóre oryginalne poglądy |sposób, aby producenci nie konkurowali nawza- 
zmuszają nań polecić broszurę wytrawniejszym pra-|jem pomiędzy sobą — zgoła stał się jedynym, że 


wnikom, 
tyce. 
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ARTE RANKA 


osle ich rezpatrzenia i poddania kry- 


Dział ekonomiczny. 


Nad utworzeniem krajowego Towarzystwa 
bankowego dla przemysłu naftowego odbywały 
się przez dwa dni we Lwowie narady producen- 
tów i dystylatorów nafty. Narady te miały do- 
prowadzić do wykonania projektu, który na zgro- 
madzeniu nafciarzy podczas wystawy w Krako- 
wie postawił był p. W. Bischoński, a któ- 
rego bliższe ułożenie powierzone było pp. Bie- 
chońskiemu i Fedorowiczowi. — O tych naradach 
pisze Gaz. Narodowa : 

Udział w obradach wzięli pp. Gorayski, dyr. 
Zima, St. Szczepanowski, Sygurd Wiśniowski, 
dr. Fedorowicz, Bieńkowski, Skrochowski, hr. 
Roger Łubieński, Adam Skrzyński, Postrucki, 
inżynier Syroczyński, dr. Olszewski, Konstanty 


Bubella i inni. lonym jeszeże przed Nowym rokiem. Za strony Au-| wczoraj | dzić dziś 
Dotychczasowe doświadczenie dowiodło, że jak- | stryi traktat ten zacznie obowiązywać prowizorycz- g. 10 w.|g. 6 rano|g. 3 pop. 

kolwiek wszelkie z eksploatacyą nafty połączone, |nie na mocy upoważnienia, jakie eba parlamenty; "Ciśnienie pewietrza | j 

a przez jednostki lub pomniejsze spółki prowadzo- | austryaeki i węgierski, dały gabinetom a póżniej | (zred. i 09) 746 2 mm 748,5 mmj748,5 mn 

ne przedsiębiorstwa, należą do nader ryzyko- |nastąpi uchwalenie w formach koustytucyą przepi- | —pęmieratma | o, ggg | aa 

wnych, jednakże euma tych przedsiębiorstw wy-|sanych. Traktat zawiera wiele wzajemnych ustępstw: T RA AE Cokie m oE E 

daje w stosunku do włożonego w nie kapitału, | tarytowych. | — T 

umiejętności i pracy bardzo korzystne rezultaty. | "Kiedy w Wiedniu i Peszcie uchwalono nowelę Kigranck im AiR |WSWYL ("WAR 

Ryzykowność ta wynika tylko z tego, że środki |cłową, twierdzcno powszeehnie, iż pośpiech jest pozę = EM „1 Ue za 

pojedyńczych przedsiębiorstw wyczerpują się naj-|trzebny, aby mieć podstawę de układania się z) Wilgotność względna | ggoj 963 859 

częściej, zanim przedsiębiorcy są w stanie prze- | Niemcami o nowy traktat, który posłuży następnie (w odsetkach) s Y É 

módz trudności techniczne, z wierceniem za na-|jako wzór do układów z Włechami. Stało się prze- Stan nieba 0 

ftą połączone, lub techniczno-handlowe, towarzy-|ciwnie. Z Włochami traktat już zawarto; z Niem-| O===pog.; 10 zup. pochm. 6 0 


8zące destylacyi nafty. Skutkiem zaś takiego sta- 
nu rzeczy powtarza się nieustannie, że kilku 
szczęśliwszych przedsiębiorców wyciąga z prze- 
mysłu naftowego terna, podczas gdy mniej szczę- 
śliwi zaledwie wegetują, iub też tracą swoje 
wkłady. 

Gdyby jednak istniejące przedsiębiorstwa po- 
łączyły się i nawzajem ubezpieczyły, straciłby 
przemysł naftowy swój dotychczasowy charakter 
loteryjny i stałby się pewną, a zarazem najko- 
rzystniejszą w kraju dla szukających umieszcze- 
nia kapitałów gałęzią przemysłu. 

Jakie zaś świetne korzyści przemysł ten wy- 
dać może, przy zaprowadzeniu w nim ścisłej or- 
ganizacyi. oraz prowadzeniu go na większy roz- 
miar i roztropnem rozdzieleniu połączonego z nim 
ryzyka między liczne, spojone pomiędzy sobą 
przedsiębiorstwa , dowiódł los znanej spółki ka- 
nadyjskiej, która przybywszy do Galicyi z bar- 
dzo szczupłemi Środkami tylko, stała się dziś ró- 
wnorzędną z wielkiemi przedsiębiorstwami nafto- 
wemi w Ameryce i na Kaukazie. 

Celem tedy stworzenia potęgi, którejby żadne 
obce przedsiębiorstwo konkurencyjne zgnieść nie 
mogło, powstał w umysłach kilku wybitniejszych 
przedsiębiorców polskich projekt założenia akcyj- 
nego banku naftowego, z kapitałem jak na 
początek 2,000.000 złr., który to bank zjedno- 
ezyłby w swych rękach istniejące już przedsiębior- 
stwa wiertnicze, nabywał tereny, w którychby 
nafta znajdywać się mogła, zanim je obcy kapi- 
taliści wykupią, zakładał nowe kopalnie. pośre- 
dniczył w nabywaniu najlepszych narzędzi i przy- 
rządów, udzielał zaliczki na produkta naftowe, 
skonsolidował sprzedaż tyeh produktów w taki 


ri 
i 


tak rzec można, właścicielem terenów i kopalń 
naftowych, orz jedynym organem do sprzedaży 
płodów kopalnianych. 

Celem przedstawienia tego projektu wybitniej- 
szym produceatom krajowym. zwołał ich prezes 
kraj. Towarzystwa naftowego, p. August Goray- 
ski, do Lwowa na dzień 9 b. m. i przedłożył im 
przygotowany już przez pp. Wojciecha Biechoń- 
skiego i dra Mikołaja Fedorowicza statut wspom- 
nianego banku. 

Przeciw przedłożonemu statutowi podniosły się 
jednak między producentami liczne zarzuty. Mia- 
nowicie sprzeciwiano się nadańiu projektowane- 
mu związkowi charakteru „banku akcyjnego", a 
to z powodów, że gdy z jednej strony spadłby 
na Towarzystwo akeyjne ogromny ciężar podat- 
ków rządowych, z drugiej mogłyby akcye jego 
przejść z czasem w ręce obcokrajowców, przez co 
samo byłby chybiony główny cel naszych pro- 
ducentów. 

Nadto nie znalazłby żaden bank, którego sta-; 
tut pozwala na prowadzenie tak ryzykownych | 
przedsiębiorstw, jak wiercenia zn naftą i naby- 
wanie terenów pod te wiercenia na własny ra-| 
chunek, chętnych odbiorców swych akeyj między 
ostrożnymi kapitalistami polskimi. 

Skutkiem tych zarzutów upadł wniosek kz] 
zania wspomnianego banku akcyjnego, a nato- | 
miast uchwalono zawiązać wielkie powa) 
zaliczkowe z poręką ograniczoną i kapiiałem pół- 
milionowym, które to Towarzystwo przyjęłoby na! 
siebie zadanie pośredniczenia w zakupnach tere-; 
nów, zawiązywaniu spółek wiertniczych i dysty- 
larnianych,w dostarczaniu przedsiębiorcom zaliczek 
na zapasy produktów, narzędzi jak najlepszych; 


Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej 


do 9 grudnia: 

Raepak za 100 kilogr. na luty-marzec 12:25 
do 12:45. 

Pszeniaa na wiosnę 7:64 — 7:66, 
czerwiec 7:70— 7772, 

Żyto na wiosnę 6'12—6 14, na maj-czerwiec 
6:20—6'22. 

Owies na wiosnę 5.94—5'98, na maj-czerwiec 
6:00—5 02. 

Kukurudza na maj-czerwiec 6:29—6'31, na 
czerwiec-lipice 6:29—6'31, v 
6:31. 

Jęczmień morawski prima 4:75—8-'50, średni 
6:75—7:75 

Knnopie. Za 100 zilogrm. węzersEię surowa 
26:00—3300, galisyjskie surowe 20 00—30 00. 
czesane 20'00—40*00, włoakia czesane. wyhorowe 
98-00 —-112—  Tspasobienie spokojne 


4a maj- 


ee-Bierpeń 6:32 — 


Ch:niel, Za 50 klgr. Zateski miejski z r maa 


130—140, podmiejskr 125—135: wieiski 115900 
do 12000. sie! sy 15—30. 

Kontcez za 100 kiigr. 
azezony 46 do 49, włoszi 48 — d 


Styryjski czerwony czy- 
51 — 


skiej satysfakcyi. Literaty uważał to za zniewagę 
i wyzwał Pasztelya na pojedynek. 

Berlin, 13 grudnia. Cesarz przyjmował wczo- 
raj w południa w. ks. Katarzynę wraz z jej cór- 
ką, które w niedzielę tu przybyły a wczoraj by- 
ły na obiedzie u cesarza. 

Paryż, 13 grudnia. Gabinet jest złożony w ten 
sposób, że Tirard został prezesem gabinetu i 
objął tekę finansów, Flourena ministrem spraw 
zagranicznych „F all ie r es sprowiedliwości, S a r- 
rien spraw wewnętrznych, Mahy marynarki, 
Loubet robót publicznych, Dautresme han- 
dlu, Viette rolnictwa, Faye oświaty, a Lo- 
gerot wojny. 

Paryż, 13 grudnia. Rada ministrów zebrała 
się wczoraj wieczorem w pałacu elizejskim, gdzie 
została poinformowaną o treści orędzia wystoso- 
wanego przez prezydenta Carnota do Izb; orę- 
dzie to dziś w fzbach będzie odczytanem. Orę- 
dzie zaznacza głównie £ naciskiem ważność po- 
koju, na zewnątrz i pojednanie partyi na we- 
wnątrz państwa, F 

Paryż, 13 grudnia. Stan zdrowia Ferrego co- 
raz lepszy, jednakże lekarze nie pozwalają mu jesz- 


Lucerna I sorty za 100 kilegr. włoska 54&'— | cze opuszczać mieszkania. 


de 60:—  frzneuska 88— da 86—, wĘẹgiaregka 
55*—59 gir. *zeska biała 40-— de 53—, 
banarki 12 00 -- 14-00. 
Spirytus bez beczki. 
acu 25:50 — 25:75. 
Usposobienie spokojne. 
Olej Iniaay. Za 100 kil» 8150—32:00 
Nafta. Za 100 kilogr gotrwA, galierjska 19:75 
do 20:00. prima Eaukazka z Tryjestu w cysternie Bo 
4:90 do 5'00, amerykańska 2275 — 23 00. 
Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 
30 50 —31'00, na styczeń-kwiecień 31:00 —31'50. 


Za 100 „row w miej- 


po jak najtańszych cenach, oraz w zbywaniu su-Í na wrzesień-grudzień 1888 27-25. 


rowych i przerobionych płodów naftowych. sło- | 
wem, by tworzyło pożądaną spójnię między po- 
jedyńczymi przedsiębiorcami w ich walce przeciw 
coraz natarczywszej nawale obcych spekulantów, 
wciskających się na nasze pola naftowe. 

Celem wykonania wymienionych powyżej u- 
chwał, postanowiono dalej porozumieć się z kie- 
rownikami największych instytucyj bankowych w 
kraju co do sposobu zawiązania wielkiej spółki 
na wzajemności opartej i otrzymania dla niej fi- 
nansowego poparcia. 

Mianowicie zaproszono na dzień dzisiejszy pp. 
Franciszka Zimę, Alfreda Zgórskiego i innych, a 
wykonanie wymienionych powyżej zamiarów za- 
wisło od miary zachęty, jaką otrzymają przedsię- 
biorcy naftowi od naszych instytucyj finansowych. 
O wyniku podjętych w tym celu rokowań donie-, 
siemy w swoim czasie. 


Traktat handlowy z Włochami jest już zawarty 


i przyszedł na porządek dzienny parlamentu "AR 
ekiego jako przedmiot nagły, aby mógł być uchwą ! 


cami zaś nie rozpoczęto nawet układów e zawarcie 
nowego traktatu, zaledwie udała się umowa o tym- 
czasowe przedłużenie da + nego. 

Nowa taryfa ołowa ułożona między Austryą a 
Włochami zawiera 30 pozycyj odmiennych ed prze- 
pisów noweli cłowej — na korzyść Włoch. Najwa- 
Żniejsze z nich są: Od ceta. metr. cytryny i poma- 
rańcze są wolne od cła; suche migdały płacą 5 
złr.; daktyle i pistacys 12; niełuskane ziarnka pi- 
nii 2; łuskane i jabłka granatki 12, ryż 1:50, 


Usposobienie spokojne, 

Smalec wieprzowy. Za 109 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54 50 —54 60  Usposo- 
bienis spokejne. 

Łój. Za 100 kilog I sorty 81 00—31:50—. 


Wiedenski targ bydła rogatego. Wiedeń. d. 12 
grudnia. Na targowicę przypędzono egółem 2813 
sztuk. Przebieg targu był eżywiony. 

Płacone za galicyjskie woły opasowe (dostarczone 
576 sztuk) po pO do 57 złr. za cetnar metryczny, 
wyjątkewe dobre do 62 złr., za węgierskie (dostar- 
czono 1023 sztuk) po 50 de 56 złr., wyjątkowo do- 
bre ds 59 złr., niemieckie woły od 54 do 58 złr.; 
wyjątkowo 61 złr., galicyjskie woły z paszy pe 46 
do 53 złr. 


Oaa TP I 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 18 grudnia. 


i Telegramy „Nowej Reformy‘; 
(Z biura OPOREM 


Wiedeń, 13 grudnia. Wiener Ztg. publikuje 
rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości do 
| sądów krajów koronnych z wyjątkiem Tyrolu i 


orzechy 1:50, jarzyna stołowa welna, sok cytryno-| Vorarlbergu, dotyczące ulg w opłatach przy spro- 


wy wolny, Świeże kwiaty wolne, osły wolna, świ- 
nie od sztuki po 1:50, jaja wolne, oliwa czysta i 
olej Iniany 246 od kilegr., inne oleje 4 złr.. olej 
do celów fabrycznych 0:8; makaron 3:75, kiełbasy 
(salami) 16 xłr., sery (gorgonzola, stracuhino i par- 
mezański) 5 złr; kapelnsze słomkowe ed sztuki 


pe 10 ct. nienbrane, po 20 ct ubrane; miotełki ze į najstanowezej skonsiatować, że pogłoski te należy | 


słomy ryżowej 1:50 od cocto. metr.; zwykły wyrób 
koszykarski 150, 
wolne. 

W zamian w taryfie włoskiej dla towarów au- 
stro-węgierskich są następujące co ważniejsze zni- 
żenia: piwo w beczkach ed hektolitra 3 liry (tran- 
ki), we fiaszkach od 100 sztuk 3 1., spirytus od 
hektolitra 14 l, drzewo na opał, do budowy i na 
wyroby, oraz tarcice są wolne; parkiety 4 1l., me- 
ble gięte 750, inne meble 13 l., proste naczynia 
drewniane 6 l, drobne wyroby z drzewa 50 L., 
zabawki dla dzieci 60 l., półiabrykaty z drzewa i 


stowaniu wpisów do ksiąg gruntowych. 

Wiedeń, 13 grudnia. Fremdenblatt pisze: Wo- 
bec konjunktur i komentarzy, jakie niektóre spe- 
cyslnie węgierskie dzienniki łączą z pogłoską o 
dymisyi ministra spraw zagranicznych Kalno- 
ky'ogo. okazuje się rzeczą konieczną ponownie 


jodnieść jedynie do manewrów giełdowych, że 


płyty marmurowe nieszlifowane | więc tem samem także wszystkie wyjaśnienia 
przez krajowe i zagraniczne dzienniki do powyż- | Grodzka, 35. 


szych pogłosek zamieszczane, a które w powa- 
żniejszych kołach nie zwracają na razie żadnej 
uwagi, same z Siebie upadną. 

Wiedeń, 13 grudnia. Sejm niższo-austryacki 
przyjął bez rozprawy wniosek Weitlofa i towa- 
rzyszy, aby imieniem Sejmu wyrazić papieżowi 
najpokorniejsze życzenia z »owodu jego jubileu- 
szu kapłańskiego. 


| Budapeszt 18 grudnia. 1 «i na sejm, Lite- 


słomy 1 lir; wyroby szewskie ze skóry i innych|raty, wskutek rany odniesionej w pojedynku u- 
materyj (z wyjątkiem jedwabiu i aksamitu) 100 li-| marł. Sekundanci zmarłego posłowie Darday i 


rów za sto sztuk; 
po 375. 
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płacą |ądaję 
Kraków, dnia 13/12. l 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Warszawa, dnia 12/12. jj 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Obligacye indemnłzaoyjne. 


Ruble papierowe rosyjskie . za 100 rubli|109 6 |110 50|5o, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100| — —| — -- 5% okr 107 zy ai ma E 56 toś Z 
= awe 080 . za 100 mar j 67 30] 623 f£% Listy likwidacyjne . . „n „ 100] = —|90 886% „ n „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „|103 50] 4 — 
09 T krajom galio. | 28 złr. 100 |102 i% R ; odl 0 SEAT | 07 PRB% n n n 7% n Węgier. „ 100 „ „|!04 —| 4 60 
áil% Pożyczka krajowa galic. „ „ 100] 93 50] 94 50 54 R E E * 1007 —| 96 50 
5% Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m.|103 25J104 jpg 7 ” 0 owoc. WE 2760 Y6 Bi Różne inne pożyczki. 
A'la% Listy zastaw. Banku kraj. za złr, 100] 94 75] 95 50 p wiz M JESTE: 
5% Obligi komunalno . . . . I Emis.| 99 50JI00 "0 . 5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 11120 50ļ121 5o 
4% Listy zastawne Tow. kred. ziem. 94 25 50) Wiedeń, dnia 12/12. 5% GORGE ae „o, ML A rg 
4% y > n n»n » HH Em.| 91 —| 9 Obligi długu państwa 3% Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1] 29 80] 30 20 
512% n n n n a” ERS. 4 45 FA 50 5 bez bieżącego kuponn. 0% Losy tureokie pr. 400 mo» n 1 65 6 80 
5 » . SR E E tad» —_|% Renta austr papier. ab 16% za złr. 100] 79 1 | 79 30 
A e : paz O 4 a AI E ja mo n srebrna p o p» 50 81 h (i Listy zastawne. 
5% i JEJ" ACE GJBE. dE r re i AR 
k%  „ likwida. „ „ „ „ 100) 88 50] 90 50 Losy zr lgzp opie: nowa o» 100] 98 40) 93 66J4",9, Bank krajowy galicyjski za złr. 100} 2% 25] -5 26 
4% Losy z T. 1854 ną 250 złr. ab 20% za 100 |130 50Ji31 Goj5 9, > „ obl. komuu., „ 100]:09 25] © 
5% m on ph » 500 , »  » 100|133 26188 755% Banku hip. gal. z 10% pr.. „ 100| — — |101 50 
Lwów, dnia 12/12. 5% » » T080 p 100 „ n „100|187 OJ185znba n  ,„  „ ś0-letnie. „ „ 100 | 98 50] 99 
(Bez bieżącego kuponu.) ©" 1864 ben Z Cae » 0 100f16£ fioi TEET % Boden-Credit allgem. öst, „ „ 100 |100 Goli I -- 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 |asi _ |286 "= R T PC OE e de leao 
k PE - % Gal. Tew. kred. ziem. okr. 4i „ 100 —| 98 
y Listy zasi. Tow. krod. ziem. za złr. 100 100 751101 7A Obligaoye korony węgierskiej kih% n 100| — —| %6 1 
% n » n n n n r 100 96 97 - hl lé U ke 3 a P ol102 
son = „ Okr. 56 „ 100| 90 50] 91 50f4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100| 98 05] 98 25 kj h "Baku autrowągiomk © 2 100100 Tefiol 1 
r A” è o F 3 anku austro-węgiersk. „ n 100 19 
stac: EAE REE E za u Kr Gl 
o% Listy zast. Banku hipot. gal. „ » 86] 99 8n| 5% Obl. w.Ostb. z wzł. ab 10%, ese.100|] — --|12 2 ip. węg. z premi 
5% Obligacye indemn. galie. za zł. 100 m. k. [103 534104 50 j a węg. po 100 złr. „ „ 100fi21 —lize — % Banku hip. węg. z premią „ „ 100|103 50/104 
4'|,% Obligaeye pożyczki kraj. sa złr. 100| 93 60] 94 60 s m" 50 a n» „ loofi2i -|123 — 
5a Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100/100 —l101 —|4% Losy Cisańskie (Fheiu-Róg.), > 100121 5uj122 


Badap. loay Bazylika . ne 5% fr, m A. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a. 
Klany a 2. * SBESA107, E 
4% Tow.żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w.a. 
Krakowskie . . « « . „ 20, Wwa 
Ofner (miasta Budy . . „ 40, w.a. 
- |Czerwonego Krzyża austr. „ 10, w.a. 
„  węgier. „ 5, Wa 

Rudolfa Sa 95 IWO GAM 
tanisławowskie 1 » 20, w.a. 
4'4% Tryesteńskie . „007mm: 
k% " . n~ 50». w.a. 


konie wolne, świnie od M wb oświadczają że przyczyną pojedynku była 
1 


okoliczność, że adwokat Pasztelyi w pewnym pro- 
cesie dowodził, iż Literaty odmówił raz rycer- 


i wnie uwirzić 


| 
| 
| 


Sofia, 13 grudnia, Minister sprawiedliwości 

złożył z urzędu prokuratora, który kazał bezpra- 

zié ;oddanego francuskiego Bonifay. 

ui.Łenie z urzędu jest najwyższą ustawową karą 
przewidzianą za tego rodzaju nadużycia. 


dnia 13 grudnia 1887. 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . . 
50/, austryscka renta (mareowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego 
Akcye kredytowe . . . . . 
Londyn 

SIGORO| <a. |. 4E 
20-to frankówki za sztukę . 
Dukaty austryackie . . . 
Banknoty banku niemiec. za 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Smarzewski. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ospowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE 


Romuald Stachórski 


konc. budowniczy, 
przeniósł swoją kancelaryą na Ulicę Basztową, 
Nr. 27, parter, dom W. Stępińskiej. 
(2176 2-2) 
NADESŁANE 


PR waha się pod l. 4, ulica Mikołajska 
i ordynuję jak dawniej. (2026 10-10) 
Dr. Śliwiński. 


| FE „oki 10 RRziFapy 


NADESŁIANK. 


Piwo zaflegmia, zaś rozwalniające są 
'Lippmanna Karlsbadzkie proszki musu- 
jące. 1550 

Do nabycia we wszystkich aptekach. 


| lÁ- c RÓWNA ZĘ. 


Zwracamy uwagę na główny magazyn 
MHierbat chińskich i porcelany 
japońskiej p. H. Horowitza, ulica 
(2118 4-15) 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania: 

— Muscum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicaeh otwarte codziennie próez poniedsiałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 20 ont. 

— Mużenm ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do 2 z południa. z hezpłatny. 

— Gabinet archuologisznynniwersytctu 
Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
sw. Anny). zwiedzać można codziennie od 12 do ł prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


Obligacye pierwszeństwa kolel. 


5% Albrechta . . . na 300 złr 
5% Ferdynanda północ. na 300 „ „ 
411% Xar. L, Em. z 1881 na 300 „ „ 
Koszycko-Bogum. „ 200 „ » 


za 100 


Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 na .00 złr. 
Rudolfa w złocie . „ 200 ,„ 
Siedmiogrodzkie . „200 „ „ a- 
Lomb. (Sudb.) na 500 fr. za sztnkę 1 


3 

54 Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 

5% Nordosty . . « » 300 „ „ 100 
Looy. 


{x 


; “fotr —jdalic. Bank hi; 


38-60fAustro-węgierskie . 
Unlónbank TET 
i yłBozny . 


13:50|Lwowsko-Cserniow-Jassy 
1:94] Koszycko-Begumińskie . 
o50łRudolfa . . . . . . 
9 94ł/Siedmiogrodzkie . 

25 fr|Staatseisenbaha . . . 
„JLombardy (Siddbahn) . 
egluga na Dunaju . 


Waluty 
Dukat ne ważne 
20-to La ówki . 
20-to Markówki . . . . . . 
Pół-imperyały ros. pełne ważne 
Funty szterlingi . . . . . . 
Banknoty włoskie . . . . 
Rable papierowe 2 


i Nr. 284. NOWA REFORMA. Kraków, i2 Grudnia 188 


„kłody, człowik . BAGGREGOJGGNIEBMÓGEREMOJGERIEGOGENEBGJGE E) |Wina naturalne 
iesi u ime“ węgierski 
Tylko w miesiacu grudniu łe węgierskie 


braku znajomości poszukuje w ten sposób de- 
sgonnej towarzyszki. Łaskawe zgłoszenia panien 
i beadzistnych wdów przystojnych, w wieku 22 
de 27 łat, z dobrego domu, mających wiana o- w baryłkach 4 litr. Czerwone złr. 
do złr. 8. Białe od złr. 3:80 do 
e . > . . s 5 P Czerwone deserowe od złr. 4 d 
sprzedaję dla pozbycia *ie za wielkich moich zapasów -ukna i towa- przesyła opłatnie za pobranien 
rów wełnianych, od dzis do końca tego miesiąca, 1 ,swieższe znóA- 
j æ e A 
terye na tużzurki. spodnie, Kamizelki i całe 
ubrania., jakcież najmodniejsze mateiye na damskie za- 


= F Ar 
Realnosc 
położona pod L. 40 w Nowej wsi, za 
rogatką Łobzowską, z wolnej ręki 
do sprzedania. 218 1 3 
Bliższa wiadomość na miejscu. 


bezdzietna, w sile wieku, 
Wdowa obeznana z kuchnią, poszu- 
kuje miejsca przy gospodarstwie lub do 


młody, żonaty, bezdzietny, ma chł 
bne świadectwa i rekomendacy 
szuka służby na wsi. 
Podjsłby się obok zatrudnień sweg 
zawodu także innych czynność: 
przy gospodarstwie. 
Żona jego podjąć się może s 
szycia, haftu, prania 
Bliższa wiadomość : Kucharz, R' 
nek kleparski, 14. 2139 3 


aa". E) 
m z m 
Najnowszym wynalazkiem fir” j | 
my Singer & Comp. jest j I 


maszyna do szycia 


koło 10000 złr. o ile możności z fotografią, 
przyjmuje do dnia 23 b. m. pod adresem R. 
2151 Handel wywozewy win 
Frankl & Com 
E kiety, damskie płaszcze i damskie suknie 
zarządu domu. Świadectwa dobre, z obo- po oryginalnych cenach fabrycznych. 
wiązkiem obeznana. Adres: A. IL. poste 


Werschetz «Siidungarn). 
restante R 218 - m 
RANEK =" p FRANCISZEK TITL, Skład sukna w Bernie (Morawa) 
El 


ręczy honorem. 2186 1 3 
KUCHARZ 
Eilka mieszkań Grosser Platz, Nr. 19. 2145 2 4 


składających się z pokoju i ku- 
ehni, oraz sklep z micszkaniem 
do wynajęcia każdego czasu, 
ulica Krowoderska, I. 122, obok fabryki 
Wgo Ziełeniewskiego. 
Wiadomość tamże lub przy ul. Sław- 
kowskiej, 1. 14, II piętro. 2185 1 3 


utrzymały dotąd, „jak ad lat trzy- 
dziestu, z powodu swe: dobroci 
i ciągłego udoskonalania, palmę 


pierwszeństwa pomiędzy wszy Wysokoramienna Aieby dla wszystkich dzieci uciechę i niespodziankę sprawić na dzień Bożego č 


_ Wiesbadeńskie 
PASTYLKI z SOLI 


stkiemi innemi maszynami doj) rodzenin, przysposokił najbardziej renomowany Wiedeński Bazar Baade 
4 szycia, dlatego też wzięcia i od- Boże Nsrodzanie. sprowadzona wprost z fabryk najnowsze, najpiękniejsse, ( 
z gorących źródeł b > tychże A ksza „A z każ- | powiednio zestawione dla dziewcząt jak i chłopców zabawki, przesyła po ) 
- w 56 £ 64 ci uńajniższej cemie. Każdy z kupujących może z całem xaufanism zamawi 


dym rokiem. 


N t. h posiadająca najwyższy stopień | p tylko u firmy: 3 
a atien „WYKRWACA „0: Hprylkonesenie, „jest to noj i Wiener Ausstellungs-Bazar, Wien, Adlargasse, 8. 

ymaży i najlżej idąca maszyna w świe naż. AME |" A dze jm zk. „M. KOZA 

oryginalne Singera cie, która wszystkie inne syste” Grupa dla dziewcząt od 2—6 lat. | Grupa dła chłopców od 2—6 lat. 

Wiedeński karuzel z końmi, jeźdcamii muzyką.|1 Tramwaj wiedeński, pięknie lakierowany, w! 

Wiedeńska elegancka kuchnia. z zaprzęgiem, 


Ć my znacznie przewyższyła. h 

f f a do szycia jest 1 Kompletne urządzenie kuchenne. Elegancki, wielki aparat do strzelania , wrar 

MASZYNY (0 VA LHK > a oia A M J 1 Kredens pięknie lakierowany z naczyniami. 100 kułami, bardzo pouezający i pożytecai 

M najużytaczniejszyjm pnag aar po- 1 Serwis porcelanowy, bardzo praktyczny, do ka-|1 Przegląd straży z przenależnemi żołnieraami, 
najwyższe odznaczenie, w tym ||| siadającym stałą wartość i tak wy lub herbaty na 6 osób. Pospolite ruszenie „Landaturm“. 

roku znowu dl- użytku domowego, 


= 


sporządzane pod kontrolą 
rządową miasta Wiesbaden 
1 Dyrekcyi leczniczej. 


Pastylki ze soli gorących źródeł Wies- 


= a 


1 serwis nigdy nie czerniejący, Czako piechura. 


; ri 1 Piękny Kredens kuchenny z drzwiami oszklo-|1 Szabla stalowa z rzemykami. 
badenu bywają stósowane w tych dole- w Adelajdzie na jak dla celów zarobku © nemi. 1 Odtylcówka. 
gliwościach, które wymagają leczenia ze A [jest najpiękniejszym i 1 Zachwycająca lalka ubrana. 1 Piękny bębenek z pałeczkami. 
żrodeł Wiesbadenu. Leczą mianowicie J wystawie jubileuszowej j pie 1 Zegarek niklowy z poruszającemi się wskazów-|l Koń na biegunach. 
Katary płuc l skrzell, zmniejszając łe- Pierwsz y me dai najpraktyczniejszym kami i łańcuszkiem. 1 Kompletna kręgielnia gdzie odraua dalęwięć a 
AA powodujące kaszei ułatwiają wy- > podarkiem 1 Dworek z rzeźbionemi zwierzetami, owcami z bić można. 


dalenie fiegmy. Przy dłuższem użyciu w Londynie, amerykań- prawdziwą wełną. Szwajcarski domek wraz z planem. 


kuczj 3 ; : |. 1 Teatrzyk mechaniczny z dekoracyami, fignrami|j1 Podziwienia godna panorama. 
EE 3 wydzielenie apa żołądko- ska wystawa azdke u Mmazyka. ? 8 1 Skarbonka z dobrym zamkiem i niklowe 
KA * 2. +6. E E 1 Alb jn i najpraktyczniejszy. okuciem, 
Cena pudełka 50 ct. 3 dyplomy honorowe. 3 um najnowszy i najpraktyczniejazy 


1 Skarbonka z dobrym zamkiem i nikl. okuciem.|1 Książka z bajkami i obrazkami, 


Pod kontrolą sporządzane bywają: Z a t Pakiecik złotych nici do upiększenia drzewka. 1 Paczka złotych nici do upiększenia drzawka. 
Wiesbadeńskie mydło szprudlowe sztuka m liże GENER ALNA AGENCY A 25 Świeczek kolorowych na drzewko. 25 Świeczek do ubrania drzewka. 
W R , RSS surowa do ką- u e 25 A mę na drzewko w ró-|25 Bpen Świeczników w różnych kolorać 
oll k.gm. Ch z gor: h źró nych kełorach. i d 
do zli ywiila stoik 1.20 r. PF RE ë in er anu ac urin om ew or Wszystkic te wymienione przadmioty w liczkie 64 Wszystkie te wymienione przedmioty w liczbie i 
i i J wraz z opakowaniem tylko 2 złr. 90 ct. wraz z opakowaniem tylko 2 złr. 90 ct. 


z Przesyłka przez : 
Wiesbadener Bronnen-Comptoir, 


owaniem tylko 2 str. 90 et, ______ wraz z opakowaniem tylko 2 młr. 90 ci. ____ 
Grupa dla dziewcząt od 6—12 lat. | Grupa dla chłopców od 6—12 lat. 


Piękna jedwabna kasetka z lustrem i przybo-|1 Latarnia czarnoksięska bogata kolorowana obr 


G. Neidlinger, Kraków, Floryańska, 34. 2108 1 0 


a 


ba rami do szycia. zkami, bardzo powiększająca (zadziwiająca 
Wies den. 1 Przepyszny salon wiedeński udekorowany z ln-|l Powón 'wiedeński, pięknie lakierowany, wraz 
Jedyny główny skład dla Austro-Węgier eO strami i obrazami. j | końmi i uprzężą. Ak f 
w aptece C3 Brady w Kromieryżu (Mora- o-zewoie wia kat ika aa ii 1 Zachwycająca lalka z szklanemi oezyma i wło |i Duża R rwa > KE Rawa z kilkom 
wa). Prawdziwi E LEDRED AES) SN EEF ESY CH Z <> D) ZEW raoa tal ra ÓĘ A r nor ee q sami. oddzialami z elegancką oprawą. 
wa). tył 2 roiak STE 8] o Sre  =1 ET JSB>ĄSE == I SZXĘE MERJEM Renomowane Towar zy stwo ase- 1 Wielki kredens kuchenny kompletnieurządzonyji Skrzynka z narzędziami dla grzecznych chło] 
k 3 5 OBI m R. k e k H dia Krakowa z oszklonemi drzwiami. ców. 
owle i w aptece Henryka Blumenfeida JĄ; 4 Jy uracyjne poszukuje á 1 Magiel moeny do rzeczywistego użytku. l Cytra z stałowemi strunami i kluczem dla 8: 
we Lwowie. 2986 1 4 |4 L E u $ NĄ i okolicy uzdolnionego s zaufania i Cytra z stalowemi strunami i kluczem” dla" na- pó GT" = “ 
Ay H s : , mouków. 1 Elegancki garnitur do pisania, przedstawiając 
H T T godnego rw wszystkich działach 1 Piękny OZ ozdobnie soi a razy z di! am - 
/ MY š r z e SE i i 5 i h . do budowania wraz 2 planen 
| F Malaz aanoinlajaza u l A. ubezpieczeń biegłego 2171 3 8 1 KARIA ka loto dą aa 1 „SE aka domino. P 
zę mMiacdiralogr<""CLuixie ý 4 y Ý y 1 Piękne łóżko dębowe dobrze wykończone. 1 Teatr z muzyką figuramii rontogan Zok oraa 
uko : . n i . 1 Uzupełniony tentr z figurami, muzyką i gusto-|1i Pudełeczko z wieloma przedniemi farbami mi 
pa WINA MI Album wspaniałe wielkości 40/50 ctm. w ozdobnych okładkach, X Ag enta. wnemi dekoracyami. szlą i pendzlem. 
E vi 5 h zawierające r 1 Podróż na około świata. 1 Rodgýa na około SRN M Eg 
> i e gn za którye JAN, , ; ATE 1 Skarbonka z mocnein zamkiem i okuciem. 1 Mechaniczna tarcza. „Pospolitego ruszenia. 
eo iege i y 24 widoków w chromolitografiach, przedstawiających W y FOR a R M k rzy FIE Inferesnjaes aeai A Ą TIAN DGA kase kg 
" z Pana u Uam. ) Ć 6 1 Sakiewka na pieniądze „Nowo nezka wło piększe : 
Fo wig { ezyštość i prawdziwość najwspanialsze i najpiękniejsze (3) DAĆ 2 ) M 1 Paczka włosków da upiększenia drzewka. 25 Świeczek da A | wj rzec As 
NA- 5 A i 332 w s A 25 Świeczek iluminacyjnych do upięk. drzewka. |25 Brylantowych świeczników. pięknie farbows 
pełne poręczenie daję, | | Zabytki i pamiątki Krakowa H ©00000009000909 || ow yoccacówpieknie irhowanych | mych do upigksze ia drzówka. 
są w Krakowie u {a a P Wazystkie tu wymienione przedmioty w liczbie 65 Wszystkie tu wymienione przedmioty w liesbia 6 
8 podług oryginalnych akwarel c wraz z opakowaniem tylko 4 złr. 90 vt. wrar z opakowaniem tylko 4 xir 90 ct. 


Już nie ma nagniotków! © 
„Bureka“ 


Każde zlecenie bywa jak najdokładniej podłng obst:.lnnku w te. 
chwili wysyłane. Posyłki za zaliczką lub posyłką 'lenieężną. 


Adres: Altschufs Weinachts-Bazar, Wien, 


ANT. EAWEŁKI a Jul. Kossaka i St. Tondosa, 


handel ) : x E j i | 
E z tekstem historycznym o 24 arkuszach Pra Prof. Wład. tuszezklewicza, 
PNE A oraz przedmową Dra Prof. Ma ¿na Sos 'owskiego wyszedł nakładem | 


604400090 
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Uchdaesburg w Siedmiogrodzie. ANDRZE J SCHULTZ 


< 
! Wiadomość na święta! Š w Krnkowie Rynek Nr. 32. 
Antoni Schulz 3 | SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KO: ONIALNYOH, 
przy ulicy Krupniczej Nr. 17, x wielki wybór Paclorków i Korali szkianny 
och 8 A Weg żę lada" ie g 3 Guzików, Jedwabiu, Nie:, Bawełny i ineych potrzeb i- szycia i haftu. 
E S * a175 3 o| 2] Skład Różańców i Koronek kokosowych, keścianych, dre- 
4 wnianych i szklannych, 
E 
3 
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ELATI DELL. 


istniejący w Rynku od roku 1804 pod firmą: 


F. Brauno Hahn 


zaopatrzyłem takowy w dobór świeżych najrno- 
dniejszych: towarów galauteryjuych, 
przyborów do robót kobiecych kra- 
wieckich, haftów, nici, wełn, włó- 
czek, perfumeryj, mydeł i potrzeb 
toaletowych. 

Sumicnną i szybką usługą staraniem mem 
będzie zaskarbić sobie nadal względy Szanownej 
P. T. Publiezności. 

Dziękując za dotychczasowe względy upra- 
szam o łaskawe odwiedziny, a polecając się ła- 
skawej pamięci Szanownej Publiczności 


Henryka Biumenfeida we Lwowie. 
Cema 60 centów. 


040900032898 
Piótna krajowe 


surowe I apretowane, 
bieliznę damską i dziecinuą krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do ehrztu , czapeczki, 
kaftaniki, halki i t. d. poleca 


pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
DH. BKuiezykowskiej 
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 21045 0 


Dla SŚmakoszów i Znawców 


polecam moje specyalności : 
Herbatę według gatunku 


„pod Palmą“ A 8 
A firmy 
WTU Kutrzeba & Murczyński w Krakowi (| gp wiznokomitszy środek przeciw odgnio- = WEEPTOZER=WO NB. y S > 
oryginalnem na- f a 5 , SA < sm, brodawkem i naroślom skórnym , 
a ý Znakomite to dzieło. wypracowane przez pierws zędne siły urtysty- WA yalazku aptekarza Kazimiorza a - = e 
pełnieniu YW czne naszego kraju i wykonane w największym eu q.eiskim zakdadzia fy Jonasza. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
rzekł $? artystycznym, polecamy gorąco Szanownej P, T. Publicznacsi 21005 12 W NO tów powiedza. 2 nowną Publiczność, że objąwszy z dniem I listo- 
s naDyeia. 1 va s TE o. y jącyeb skuteczność. 1830 4 
» R (M gł = ki 4 € WE 2 : i 1 * 
JEŻ I RZTTEŁ CZE CHER 1 KITE LTR © Skład w aptece pod „złotym słonmiem* © pada 1887 roku 


; zE Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
Himmer, Sachse 1 Sp. 


PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w Bernie 
wysyłają za zaliczką : 


w najlepszych gatunkach. 
Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Neże i Brzytwy angielskie, 

niebie] białe 

Garnuszki blaszane dogo- | 


Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PISMIENNE i RYSUNKOWE. 
Złote de robót pozłotaiczych, farby i lakiery. 2019 381 300 


El topiemoze nazazod | [zpózzeu *B]Mnqo op RYXIOY "292; PENS 


otewania emaliow. '/ litr. | —-45 | —'55 „Aa batalańki TAN za kilo od. . . . złr. 8:50 do 12:— 2004 2 0 pozostaję z poważaniem 
g maliow. Pk. E A SME Zamiejscowo obztalunki aatyehimiast załatwia. “@BE EA Herbatę okruchy z najprzed, j Włodzimierz Angelus. 
itr. | — -10 JF- ; ż . wj gatunków mięszane . . . . złr. — 
Garauszki na kawę a x, kj ZA r a, nae pein | Herbatę okruchy z dobrych złr. 3— : 
ne emaliowane !/, litra | —:50 | —'60 - | Rum Jnmaion kania, A "ER Ro 
yS ji m | noo mom y mao ma mp, =a ni 0 m i DTR "Ry, |Cognac francuski za litr od złr. 0 = "a tm | © sorpa 
Rynki (Casseroles) R * Bi ` a Są PORE ir Wino Malaga za butelkę . : złr. 1-60 2 EPE Aa 2 ARE ESES 
ne emaliowane | litra | —'50 | —*60 T LU €C. 5$ikor w Opawie t DG N p o O z e > 
; i i al g p — REJ 1 JE" E M A A © 
Pia e p. JAN IHNATOW ICZ - UR 2056 6 12  (Szląsk austryacki) pa g = SBSan Ba u EFE EEE 
Brytfanny z blachy y we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w S$ukiennisach Nr. $ ji n_h <£L B E g3 95s 25 $ EEE 
emaliew. 29 emt. dług. | 170] 1-90 1 | 20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, LI Ci prawdziwy, atary leczniezy, spro- kę <<. =E E% © 5 = Sk SSE a. 2 
35 emt. dług. | 230| 2:60 W poleca swejego wyrobu i onac wadzony wprost z Cognac, utrzy 2 b Q om ? 22o TE Noo S SS EsDS SE pa 
44 ctm. dług. | 3-30) 3:80 TY ? muje w najlepszym gatunku w butelkach po l = > =) << 05 z = Ed RS zs TaS pos O 
Blachy dè pieczenia JA znakomite Srodki, odszczególuione 7ma medalami za- 1 |złr. 50 ct, i 2 złr. 50 ct. apteka Blumenielda PRA. = 2 USE o sz = SEE "SE S 
emaliow. 46 ctm. dług. | *-30| 280 11 sługi i 2 dyplomami uznania ma wystawach krajowych || | we Lwowie. 18:9 2 [4 ca s feh m = z 5% FE E EEFT SEP GEP- s 
REA r0 otm. ma HB, en | i zagranicznych. i ñ e 5 -ITTUN NA Ee ź à m >a. a M Bar Zza RE e = PA 
zbanki blasz. em. 2 litry ; 2:20 50 —— Na — sr | 3 w za LD 4, Tangara F 
4 litry | 3:30| 3-80 i H il o E TE ya TEJ = ACRJEKIE g ergg mę READ 
Miary de płynów slomp a Powietrze lasów igiastych w pokcju! 0 CARLSBADZKIE sm M inf S$ Szy Ssstt vskiajiij$ 
i 4 rzy RSP przeć "ezpylAakł. as : wey z = gą T iE 8 
ukikkt zm BISON sadzidłia sosnowego! ; ABE | 2 śE aż togi 2 orripifrig pig 
è y ę rg! Nujiepszy srodek Uoltrwy w Zejpaleli awie= ARN = U „A g azg © pe 
Miednice do mycia A doła wh Ar ad / a Sosno eces © = h nia, fiado ładnej wymianie materyj i tychże na- Kad A w e- am = = = = x sA z © = E 3 Ar] z z 
małe | 1-26 JI Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszńeowane własności hygieni- stępstwach. Do użycia w nieżytach kiszek i żo- = d cd = 5 SNT? = EZ a Del = zz * El E 
id. czne. Oczyszcza i odświeża pewietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- łądka, w RO p” oby ję 6) ak maz 2 k o ge ac e s PS Sa © ŚR Eet m Ś 
Wmaelkie inne kuchenne i gespodareze ma wszechnie uznane za najzdrowsze do eddychania esobom sierpiącym na ehoroby pier- miernem | ań, 3 0 pze i tworzeniu Di z A= F STAJA EK iF AE 
pije ao E Eai 20 O E go 66” ceni 2 ate. (0 SK 3 *pirz dáacáoaaj fii 
Na TA, 1894 15 20 Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zir. NN Za nade dente. OCE 7 sire 2aeaa 
nie. A ` 
"i 1 - - : do apteki Lippmanna w Karlisbadzie 
| [=== «mr -wme Si < 4MŁ ZŁ M mm ja uw ao. i =, feni ae abis .« R A 1 pudełko z przesyłką opłatuie. 1549 14 48 È 
Z drukarni Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rządem drukarni A. Gzyjewśkć. 
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